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Lwów, 22. września. 

Wyrok złoczowskiezo sądu dw- 
raźnego nad watahą sabotużystów 
przyjęła cała opinia polska Z uzia- 
niem. Powtarzamy — cała, bo wy- 
łączywszy szczupłe kółko komuni- 
stów, iednomyślność jest najzupeł- 
pieza, 

Do czynienia mamy tu ze ziawi- 
skiem na pozór tem dziwniejszem. 
że w ocenie procesów politycznych 
należy jednomyślność wśród spole- 
czeństwa nawet malo zróżniczko- 
wanego do objawów rzadkich. Źwy- 
kie refleksje są sprzeczne. Dla jod 
nych jest kara zbyt surowa, dla iu- 
dych zbyt łagodna, dla innych wre- 
szcie sam proces bywa plamą na 
kulturze naroduwej, na postępie, ua 
idei tolerancji Tu jednak stało się 
inaczej. A to dlatego chyba, że pro- 
ces zlpczowski najnniej ma podłoża 
politycznego. „Polityczne? byly 
wprawdzie pobudki tych, którzy 
podpalanie majątków inspirowali, a 
na ławie oskarżonych niestety nic 
zasiedli. Ale ci, Którzy uarzędziem 
byli —— tą. kryminalne, awanturnicze, 
nic z idea, z poświęceniem wspólne 
go nie mające typy. Dlatego też nie 
budza współczucia w najbardziej na- 
wet buinanitarnem Sercu, 

Powtóre zaś sam charakter ich 
zbrodni nie jest z tych, które htość 
budzą. Mimorwoli pięść się zaciska. 
kiedy się uprzytomni, jak pod osło- 
ną nocy, w całej podłocie skrytych 
knowań. podkradaja Się ci bezprzy- 
kładni barbarzyńcy Z  ząrzewiem 
ognia, aby je rzucić w głąb stert i 
stodół, a potem uciec. Jakże ich cie- 
szy luna na niebie! Jakie zadowo- 
lenie sprawia im myśl, że chlebny 
plon całorocznych Znojów. że Świe- 
"że po wojnie z wysiłkiem odbudo- 
wane gospodarstwa z bydłem, z ma- 
szynami rolniczemi — wszystko to 
za chwilę będzie zgłiszczem i popio- 
łem. Język ludzki tylko w swycli 
najjaskrawszych, rzadko używa- 
rych superlatywach znaleźć może 
odpowiednie określenie ich zbrodni 
Jedynym oddżwiękiem może być 
wstręt maiżywszy i odraza. 

W wypadkach takich, gdy łusz- 
czy się pokost rzekomej „kultury”, 
a do głosu przychodzą dzikie, pier- 
wotne instynkta, gdy spada preten- 
sjonalma maska Zachodu. a ukazuje 
się twarz Azjaty — wówczas prze: 
mówić musi „dura lex“ w taki spo: 
sób, jaki zostanie zrozumiany. Nie 
kosnmromisami z kodeksem, tie prze 
widywaniem poprawy, nie tkłtwem 
wnikaniem w sumienie własne i ..du- 
Szę* włrowaiców — ale w snosób, 
który jas grom rozniesie postrach. 
Na wieść o wyroku opaść muszą rę- 
ce, goiujące się do dalszych zbrodni, 
Zienia lęk niech bedzie hatmi- 
cem tau, gdzie brak isave skru- 
pułów. A wyrok przykiainy hędzie 
WÓWCZAS omwyai kregen magics- 


Wie: pracowników. — Postulaty. — Grożba strajku. 
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Warszawa, 22. września. 
(ub Odbył się tu wiec pracowni- 
ków państwowych zwołany przez 
centralny komitet pracowników pań- 
d„twowych. Zebrali się przedstawi- 
ciele 23 organizacii zawodowych. 
Uchwalouo szereg rezolucji, między 
nnymi w sprawie wypłacenia 30.37 
procent jako dodatku uzupełniające- 
zo pobory na dzień l. września, da- 
ZEE TE] 3 
uym, zakreślonym około mieiia pol- 
skiego, iżby w spokoju i bezpieczeń. 
stwie mogło isiułkć i rosnąć, 
Dlatego wdzięczność wielką win- 
imi cj którzy w pocie czoła pracują 
20 polskich dworach kresowych i 
zagrodach, takim sędziom, jak ci — 
w Złoczowie: za ich odwazę, z jaką 
szli za głosem obowiązku. 
Sentynientaiziu polski nie zaw- 
sze jest dobrywa doradcą w życiu 
Jraktycznum. Za wiele zawodów, 
strat i rozczarowań ponosi on cd 
powiedziajność. A specjale na na- 
szym terenie problematyczną jest 
wartość niejednei amnestii, ułaska- 
wienia * „łagodnego wymiaru kary". 
Bo kiedy wieikoduszność jest siłą 
która wytrąca przeciwnikowi broń 
z ręki? Tylko wtedy, gdy i prze- 
ciwnik jest wielkoduszny. A ci, któ- 
trzy walczą z nami skrytooójstwem 
i pożoga, ci którzy nie potrafią oce- 
nić wartości obcci twórczej praty, 
ci mściwi, podstępni i tchórziiwj nie 
rozumieją aktu łaski, Oni nim gar- 
dzą, 


Oaea 


Sprawy parlamentarne. 


Q zwołanie Sejmu. Zwoła i 

Konwentu Senjosów Senatu. — 0 

brady komisji sk«rbowo-budżetowej 
Senatu. 

(lęlegram „Gazety Lwowskiei".) 

warszawa, 21 września. 

Dziś w południe zwołał Wice- 
marszałek Sejmu p. Zygmunt Sey 
sa konferencję przedstawicieli klu 
bów, którzy w liście wystosowa- 
nym do M rszalka Rataja demagal 
«ię jak nijwcześniejszego zwsiani» 
slenum Sejinu., W ko: ferencji „wzię i 
udział pp. Barlicki, Dąbski i Th - 
gutt.  Uchwa'ono, żeby zwołać 

«onwent Seniorów na 28 b. m. O 
powyższej uchwale zawiadomił dv- 
rektor kancelarji sejmowej p. Po- 
vykalski telegraficznie bawiącega 
w Krynicy Marsz"łka Rataja. 

P. Marszałek Senatu Trąmpezy n- 
ski zwołał posisdzenie Konwent. 
S-niorów Sesatu na 24 bm. 

Dziś dwumrotn'e przedpołudniem 
i papołudsiu ob'adowała Ssnacka 
komisia skubawo-budżetowa Na 
„osiedzeniu tem referent senatu 
Buzek referował projekt ustawy o 
uposażeniu funkcionarjuszy pań- 


lej 24.45 procent tytułem „regulacji 
płac o wysokość wzrostu urożyzny. 
wypłacenia dwimnicsięcznych pobo- 
rów Godatkowych, jako zasiłku bez- 
zwrotnego na zakupy zimowe, a w 
razie nie uwzględnienia powyzszych 
żądań przez Rząd do 5. października 


b. r. zebrani uchwalili rezpocząć 
SANK: 

M Ů 
tw wych i wojska. Rozpatrzone 


szereg artykułów diącznie z wnio- 

sa.i zaproponowanym: przez poć- 

kemisę. Obrady kom sji potrwa:ą 

ika dni. 

s a=. 

Pihary Brzędn. na październik. 
(łcicgram „Gazety Lwowskiej.) 

Warszawa, 21 września. 

Urzędnicy państwowi otrzymają 

z Jniem 1. października pełne pobo- 

ry wrześniowe, zwiększone o koszta 

* -stu utrzymania w okresie od 15 

sierpnia do 12 września t. j. o 62%. 

poc w 


$_" = 
Oszczędności w fin spr. zagr. 
(Telegram „Gazety Lwowskiej“) 
Warszawa, 21 września. 
Komisja oszczędnościowa przy 
Ministerstwie spraw zagranicznych 
zamierza znieść stanowiska radców 
usuigracyjwych rzy poselstwach 
polskich zagranicą począwszy od 
placówki w Berlinie. 


Redaktor Naczelny: JERZY KONARSKI. 


Lwów, u'. Chorążczyzny 31 (Tet. 178). 


„I H 
Diznaczenia. 
(Telelonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 42 WIZÈSa.3. 
(M Kro wi: włoski i serbski 
orəz marszałek włoski Diaz maig 
trzymać wkrótce W.elką Wstęgę 
orderu Virtuti Misitari, 
— m 


dowbór Musnicki inspektorem 
armii w Wiiniz7 


(Teleioncm od naszego korespondenta. 
warszawa, 2: 

(M); Prasa ł.wicowa no:uje po- 
głoskę z pawołanem się ra koła 
e,mowe, jakuby gen Ryd: Sm.gis 
miał być odwołany ze stanowi ha 


iw Lia ina 


inspektora armii w Wilni . Stauo- 
{misko to ma obąć gen. D.wbó - 
Muśnicki. 

= 


0 requiacię płac. 


Telegram „Gazety Lwow skiej) 
Warszawa, 2! września. 
Z iniciatywy i pod przewodni- 
ctwem Prezydenta Rady Ministrów 
odbywały się w d. 19 i 20 bm. Kon- 
ferencie zainteresowanych Wins 
sterstw z przedstawicielami czyn- 
ników parlamentarnych. Omawiano 
szczegółowo sprawę dotyczącą re- 
gulacji poborów urzędników pań- 
stwowych i robotników przedsię- 
biorstw państwowych i prywatnych. 
Powzięto szereg wniosków, dotycza- 


cych zasadniczego uregulowanie 
płac robotniczych. stoiących dziś 


niekiedy w niewspółmiernym stosun- 
ku do istotnych potrzeb. Postano- 
wiono użyć ewent. silnych represii 
przeciw opornym w tej sprawie prze 
mysłowcom, 


Sowieckie reformy szkolne. 


Dziwne mstody. — Zamykanie wyższych uczelni. 


Smutny 


las szkół świeża „unarodowionych', — Warunki przyjęcia na 
wyższe studja. — Krótkie rozwiązanie nędzy mieszkaniowej. 


(Telegram własny „Gazety Lwowskiej") 


Pogranicze polsko-sow, 
22. września. 

(E.) Niedawno domiosiem, iż z po- 
wodu radykainych skreśleń, doko- 
vanych przez Rząd sowiecki w bu- 
użęecie kornisarjatu oświaty, celem 
osiągnięcia „równowagi  bmdżero- 
wej, cale szkolnictwo Indowe na 
terenje Rosii sowieckie4  stanęto 
rzed groźba zupelnej zagłady, a 
viększość Szkół powszechnych — 
wubec wyczerpania się wszelkich 
sredviów -- pozamykane z począt- 
Liem roku Malofiefo. Jak obestie 
uas Godatkowo informują. ten .ToŻ* 
ped oszczędnościowy” ogarnął rów- 
nież | UgoWrTameni WYŻSZYCH Wozelni 
sgwieckich. wobec czego uchwa:ono 
już zamknięcie całego szeręgu ranie 
RETFFWUW, u Farar postanuwio: 
no przeciewadzić zrmczną Teduk cię 
słuchaczy umych wyższych zakia- 
u naukowych Między mnemi 


| 
| 
| 


zamknięto iż uniwersytet w Sama- 
rze, zwalniając 1000 przeszło akade- 
uików, bez udziekinia im możności 
uczęszczania Go Hinvth uczelni. Tzu 
san: fos czeka wSszcze cały szereg 
uniwersytetów, a co najcnarakiery- 
stvczniejsze, skazano nazif nietig 
kika uczcini dopiero mudłw lo 
narodowionycih". 

Nadzwy czaj ciekawe. „podsta: 
wy'  przeprow ioiei” eti 
przy przyjmowaniu słuchaczy do u- 
niwersytetów oraz do wyższych u- 
czelni sowieckich, Wedle tej. refor- 


„ils 


my“ caly proces immatrykulacyjny 
został zupełnie wriin. z pod kont 
etencii senatów unadeickiel: nie 


roli vcera ŚwWia- 
a iędynie decydiu- 


odgrywa rewnie 
dectw dajrzałaści. 
jace Znaczenie prav irnnmatrykuach 
posiadają „polecenia seberwalnych 
związków zawodowych, 
knmatrykukewaui moga hré tpi 


w. 


2 


z ROZPO DOT 


ko robutnicy-komuniści,  przyczem 
każdy związek robatniczy przedło- 
żyć ma wykaz swych członków, 
których przyjęcie obowiązuje sena- 
ty akademickie. Związkom, tym u- 
dzielono aż do 93% wszystkich va: 
catów, resztę zaś przyznano „kom- 
niczamożnym“, t. j. niezamożnym 
włościanom. 

Należy jeszcze podkreślić, że we- 
dle „instrukcji wykonawczej" głów- 
ną rolę ma również odgrywać „kwe- 
stia pochodzenia“ (z kół robotni- 
czych itp.). — Aspiranci pochodze- 
nia „burżuazyjnego“ lub też z kół 
dawnej zawodowej inteligencji wste- 
pu do wyższych uczelni absolutnie 
uzyskać nie mogą nawet gdy posia- 
dają wszystkie inne wymagane kwa 
lifikacje. 

Dodaimy ieszcze, że celem ure- 
gulowania sprawy mieszkaniowej 
dla młodzieży szkolnej. ogłoszono 
rozporządzenie, mocą którego wszy 
scy akademicy uzyskują prawo bez- 
względnego rekwirowania potrzeb- 
nych mieszkań, oraz delożowanią 
poprzednich lokatorów, nie wyłą- 
czając nawet urzędników państwo- 


wych. 
nm e 


pe " LI 
Z podróży Min. Kucharskiego. 
(Telegram „Gazety Lwowskiej*.) 
Warszawa, 21 września. 
Podana onegdaj wiadomość o 
powrocie Ministra Kucharskiego do 
Warszawy okazie się nieprawdzi- 
wą, gdyż Minister Kucharski po kil- 
kudniowym pobycie w Paryżu wy- 
jechał do Qiencwy, poczem wraca do 
Paryża w niedzielę. Rokowania w 
sprawie pożyczki postępują naprzód. 
ni YZ 


Program podróży Ministra 
Błąbińskiego vo Wołyniu. 


(Telegram własny „Gazety Lwowskiej”), 
Ronne, 22 w» rzusuia, 
Po jednodniowym pobycie w 
R wnem wyjechał wczoraj w nocy 
Minister Wyznań rel. i ośw. publ 
Głąbiński do i4izemieńca, skąd 
dziś nocnym pociągiem udaje się 
do Łucka. W niedzielę wieczór 
wyjeżuża Minister z Łucka do Ko- 
wla, gdzie zabawi przez dzień, 
poczem w poniedziałek 24 b. m. 
wróci nocnym pociągiem do War- 
SZaWwy. 


moe © TIM 


MAURICE LEBLANC. 80) 


DEMON i KOBIETA. 


{Przekład z oryg. Heleny Przyjemskiej ) 


{Cilag dalszy}. 
— Naprawde — jak na szefa eks- 
padycii, trochę pokpiłem sprawę, ' 


Wstyd mi się przyznać... Wyobraź 
sobie, mamo, zdawało mi się, że no-' 
myślałem o wszystkiem, a jednak 
pokazuje się, żem się zagapił Wio- 
sel nie mamy: zostały w domu! 

— Aież to oksopue! — zawojała 
Wera. | 

— En co tam — biegnę na Opa- 
cwo | w dziestęć minut jestem z po- 
WYOSPETI. 

(M/szssówic obawy Weroniki od- 
żyły. 
— A jżli omi wyjdą tymczasem 
z poemi? 

— Manus, mamiś — odparł u- 
Gręecheięty — obiecała$ mi przecie 
mie tracić otuchy!.. Na to, by wyjść 
z podziemi, musieliby wpierw odet- 
kat otwór, a toby im zabralo dobrą 
gołdrę cas. 


ge 


„GAZETA LWOWSKA” z dma 23. wrześna 1923. 


Konto 


Z R OT YODA OZ OE Z OAZA, 


CZESKS-UET. grzyiz 


Żal. 
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Ostre zarządzenia czeskich władz przeciw emigrantom. — Ciężkie 
położenie gal, emigracji, 


(Koresp. wł. 


Praga, we wrześniu 1923. 
Wiadomo, źe Czechosiowacja by- 
ła dotychczas błogosławionym asy- 
| em dla rozmaitych ciemnych indy- 
widuów z pod chorągwi Pctruszewi- 
«za, rekrutujących się głównie z ter- 
rorystów i sabotażystów, jakoteź 
dezerterów wojskowych ze Wschod. 
Małopolski. W ostatnich czasach 
stosunki się iednak zmieniły. Obec- 
vie władze czeskie badałą bardzo 
skrupulatnie dokumenty galicyjskich 
przybyszów. Kto nie jest „politycz- 
nym“, albo nie przedstawi dotu- 
mentów, że jest „prześladowanym 
w Polsce, temu Czesi odmawiają wy 
dunia karty na pobyt i odstawiają 
przymusowo do granicy. 

Ale i położenie tych, którzy zo- 
stali na czechosłowack, terytorium 
nie jest zbyt różowe. Załedwie drob- 
na część młodzieży otrzymuje sty- 
pendja, umożliwiające jej studja. 
Większość natomiast dostaje za po- 
średnictwem tut. Ukr. Spolecznego 
Komitetu ciężka i źle płatną pracę. 
zazwyczaj na wsi, w charakterze ro- 
botników, woźniców, a nawet do- 
gladaczy bydła. 


„Gazety Lwowsk.*). 


W sierpniu postanowienia o po- 
bycie emigrantów w republice zosta- 
ły jeszcze bardziej zaostrzone, gdyż 
władze czeskie wogóle odmawiają 
udzielenia dokumentów pobytowych 
wszystkim tym cudzoziemcom, któ: 
rzy przekraczają granicę czeską. t z 
zezwolenia czeskich zagraniczas Bri 
konsulatów i wydalają ich z granic 
państwa. 

Naturalnie przy wydaniu tych 
zarządzeń Czesi zupełnie nic powo- 
dowałi się jakiemiś sympatjami do 
Polski, ale własnym interesem. 
Szczególnie gal. emigranci dali się 
im we znaki, gdyż nie zważając na 
udzieloną gościnność, rozpoczęli na 
Podkarpaciu nie tylko żywą wywro- 
tową propagandę, ale wprost akcię 
wrogą dla państwa. Swoją drogą z 
czeskich zarządzeń nie są także za- 
dowoleni i Galicianie. Obie wiec 
strony rozczarowały się co do sie- 
bie, a szumnie rekłamowana czesko- 
ukraińska przyjaźń, przemieniła się 
na razie w głuchą, tajoną niechęć. 
Było to zresztą do przewidzenia. 


Z pobytu Min. kiernika W 
Rrakowie, 


(Telegram „Gazety luwowskiej”.) 
Kraków, 21. września. 
2ł. bm. o 12,30 popoł. przybył tu 
po wizytacji powiatu chrzanowskie- 
go Min. spraw wewn. Kiernik w to- 
warzystwie Wojewody Gałeckiego, 
radcy min, Górskiego i U Kom, Po- 
lieli Borzęckiego. P. Min. złożył wi- 


zyłę weubitnieiszym osobistościm f- 


zwiedził szkołe przodowników poli- 
cyjnych. W czasie miedzy 2- 4 był 
podejmowany śniadaniem przez 
Prez. miasta. O g, 4 w salach Woie- 
wództwa Wala Gałecki Przed- 
stawił mu urzędników Woj. Wieczo- 
rem udzielał szeregu anudjencji. Na- 
stępnie podejmował go b. premijer 
Nowak u siebie obiadem. W nocy 
Min. opuścił Kraków, udając się na 
dalszą wizytację powiatów Wojew. 
Alókcuskiezo. hi 


zresztą. AR —- nie Nróżmy chwili 
manutsiu. Pa! Wracam za ininutkę. 
Pobiegł co żywo. 
— Franiu!.. Franeczku! 
Nie było odpowiedzi... 


— Boże! -- myślała Weronika, 
znowu wWanowaida złemi przeczucia- 
mi — przyrzekłaun sobie przecie, że 
nie rozłączę się z nim ani na chwilo. 

Szła za nim zdaleka i zatrzyma- 
ła się ra wzgórku pomiedzy Dol- 
men-aux-Fcós a Kwietna Kaiwarią. 
Z punktu tego miała na oku atwór 
umeki a zarazem widziała ścieżkę, 
którą właśnie zbiozał Frąnio wśród 
ruin i omlaiających je porostów, 

Wszedł naipierw do sułereny do- 
mu. Widocznie tan jednak wioseł 
nie znalazł, wybieg! bowiem po 
chwili, a zwróciwszy się ku główne- 
mu weścih. otworzył drzwi i zuik? 
w głębi domu. 

— Minuta mu wystarczy — po- 
wiedzmy dwie — wiosła stać muszą 
w kącie, w przedpokoju, w każdym 
razie są gdzieś na dole.. Najwyżej 
więc trzy minuty — komrbinowala 
Wera, licząc sekundy i obscerwtjąc 


Słyszałoby sę ich | ctównocześnie otwór poczienił... 


| 


W walce z drożyzną. 


Zwał zanie spekulseji artykełam 
pierwsz'j potrzeby. 
Warsziwa, 22 wrześnie. 
Ponieważ stwierdz 'nc, że adre 
saci przetrzymują w wagonach ko 
lejowych ładunki artykułów pierw 
szej potrzeby, jak cukier, mąkę 
sól i t. p, w celach spekulacyjnych 
przeto na życzenie Nadzwyczajne- 
go Komisarza dla zwalczania dro 
żyzny wydano urzędom k: lejowym 
po acenie ścisłego przestrzegakia 
terminów sprzedaży jadunków nie- 
odebranych przez adresatów. O 
każdem przetrzymywaniu ładunku 
pierwszej potrzeby ponad czaso- 
kres, przewidziany w odnośnych 
przepisach, zawiadomi się bez- 
zwłocznie władze policyjne Przez 
zarzą“ zenie to zapobiegnie się tego 
rodzaju nadużyciom, wywołując, m 
sztuczne podwyższarie cen, 
R fony 


nuty -— a drzwi wchodowe nie o- 
twierały się wcale... 

Ufność i pewność Weroniki pierz- 
ahły gdzieś bez śladu Przyszło iej 
teraz na myśl, że szaleństwom było 
z jci strony rozstawać się z dzie- 
chkient — chociażby na chwilę -— że 
pod żadnym warukieni nie powin- 
pa mu była ustąpić. Nie biorąc niż 
w rachubę tunelu i niebezpięczeństw 
jakie stamtąd zagrażać mogły, pu- 
Ściła się sama w drogę ku Opactwu. 
Nie odstępowało jej dnak przy- 
gniatające uczucie, jakie nas nieraz 
w snach chorobliwych nachodzi, gdy 
zbliża się i następuje nieprzyjacici: 
chcemy bronić się, lub uciekać, a 
stoimy na miejscu, gdyż nogi jak 
paraliżem tknięte, odmawiają nam 
posłuszeństwą, 

I naraz — przedastawszy się na 
Dolimen-aux-Fees, dziwny przed s€- 
bą ayrzała obraz. Tak zaś zamicpo- 
jona była i tak wzięta cała zniknię- 
ciem Frania, że nie odrazu zdołała 
uprzytomnić sobie znaczenie . wido- 
ku, iaki przedstawiał się jej oczom. 
Grunt u stóp dębów, okalających 
pólłkołc ra prawo, zasłany byi caly 


UR |z| a 


trace nad budżetem. 


„(Tetegram „Gazety Lwowskiel*.) 
Warszawa, 21 września. 
Min. skarbu podaje do wiadomo- 
ści, że prace nad preliminarzem bu- 
dżetowym w r. 1924 są w pełnym 
toku. Jako zasadę przy ustalaniu 
wydatków wprowadzono iaknaica- 
lej idące oszczcuności. oroz Zużyt- 
kowane wyniki działalności nadzwy 
czajncgo komisarza oszezęunościo- 


wego. 
A MMMM 


Sprawa Jaworzyny. 
(Telegram „Gazety Lwowskie”) 
Genewa, 21. września. 
Rada Ligi N 
sprąwę Jaworzyny. Odczwiano ġe- 
cyzię Rady ambasadorów oraz notv 
Skirtnunta i Benesza. Skirmunt rie 
wchodząc w meritum sprawy, co do 
której złożył poprzednio wyczerpu- 
iące memorandum, wyraził w krGt- 
viem przemówieniu życzenie, aby 
prawa Jaworzyny, odbijająca się fa- 
ralnie na położeniu miejscowej -lud- 
ości i wtrudanająca ustalenie Big 
przyjaznych stosunków polsko-czes- 
„ich, była rozstrzygnięta w jak naj- 
krótszym czasie. Benesz nie poru- 
szając również meritum powiedział. 
+e zgodnie z propozycią Rady am- 
basadorów najkrótszą procedurą by- 
loby odesłanie strony prawnej tej 
kwestji do Hagi, ponieważ trybunał 
haski należy uważać za ostatnią in- 
stancję. W odpowiedzi zaznaczył 
Skirmunt, że jego zdaniem autorytet 
Ligi wystarcza dla rozstrzygnięcia 
„prawy bezapelacyjnie. Na propozy- 
cię Ishi'ego poleciła Rada sprawo- 
zdawcy Quinones de Leo przedłożyć 
w jak najkrótszym czasie projekt 
rezolucji Rady. 


na paaa 
Sprawa należytości Emerytów, 
wdów i sienót. 
Lwów. 22. września. 
Izba skarbowa we I.” wie egla- 
sza: laba Skarbowa we Lwowie u- 
kończyła dnia 17. września br. wy 
syłkę ostatnich przekazów czeko- 
wych na ratę pensji za październik 
br. wraz z dodatkami drożyźnianymi 
dla emerytów wdów i sierót z na- 
tychmiastowym terminem wypłaty, 
wobec czego wypłata tych należyto- 
ści przez odnośne urzędy pocztowe 
będzłe ukończona w dniach naibliż- 
szych. 
aaa 


Minęły jednak trzy — cztery mi- | tylko co pościnanemi gaięziaini, jak 


o ten» Świeże ich liście świadczyły. 

Dopiero w gâre zwróciwszy spoj- 
rzenic, stanęła jakby do ziemi przy- 
kuta, straszliwem wstrząśniana „me 
nemo”, 

Joden — jedyny dąb odarto tam 
z gałęzi — ogrommy zaś pień jego 
opołocony na wysokość 4—5 mre- 
trów, nosi} u góry przybitą doń 
strzałą tablice, z fałalistycznym na- 


disem: „W. AH." 
— Gawarty pal! — jęknęła prze- 
rażona, — Czwarty mal — i moje 


na nim tery! 

Przemknęło jei przez głowę, że 
teraz — oto — po Śuierc jej ojca, 
początkowe litery jej manieńskiczc 
nazwiska musiały hvć nakreślone 
przez jednego z prześlaądujących ją 


in wrogów — przywódcę ich zą- 
pewne i pod wrażeniem  Śwież: 


urzeżytycił wydarzeń, mając na my- 
Śl mśorwie i nienawastnie dla. miej 
waposobioną kobiete w bieli i ie; sy- 
ne, poraz pierwszy nadala niezna- 
nomu wrogowi postać wytażsą i ry 
Sy CZĄOWIECZE, 

(C. d nh 


larodów rozpatrywała. 


Układ w sprawie waluty 
Gdańska. 


(Teleionem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 22. września. 

(M.) Wedle depesz z Genewy. 
zawarty tam został układ między 
senatorem Volkmannem, który wy- 
stępował w iinieniu Gdańska a pa- 
nem Pluciiskim jako przedstawicie- 
lem Polski układ, wedle którego re- 
forma walutowa w Gdańsku będzie 
przeprowadzona do 1. lipca 1924. 
Nowa wabuta gdańska opiera się na 
furcie angielskim Jednostka wa- 
lutowa będzie równała się 1/23 
funta angielskiego. 
—o 


Stosunki przemysłowe Górnego 
Śląska. 


(Telegram „Gazety Lwowskiej.) 
Warszawa, 21. września 
Wobec zainteresowania, jakie 
powszecimie wzbudza sprawa go- 
l gpadarczego rozwoju przemysłu gór 


noślaskiego i jego  ustosunkowauia 
do  przemysiu  ogólno-polskiego. 
wrzedstawicieł Ajencii Wschodniej 


zwrócił się do dyrektora departa- 
mentu górnośląskiego w Miusier- 
stwie przemysłu inż. Kiedronia, któ- 
ry oświadczył: „Państwowe przed- 
siębiorstwa przemysłowe skupione 
są w 2 towarzystwach  dzierżaw- 
nych poisko-francuskich, gdzie polo- 
wa kapitału jest rządowa, a pozo- 
» stałą francuska. Są to Tow. dzie- 
tżawiie „Skarboform” i Tow. dzierż. 
dla Huty w Strzyłdbnicy. Państwo 
orowadzi również fabrykę wyro- 
bów azotowych w Chorzowie, oraz 
posada wpływy na mprzedsiębior- 
stwa  „Fohenłohe” w Weinowcu, 
oraz inne. Przez wykkiczenie mo- 
mentów politycznych Rząd dąży na 
G. Śląsku do skoncentrowania pun- 
ktu ciężkości sprawy na działalności 
ckonomiczuci.  Wskaźnfkiciu obec- 
nych wammków gospodarczych nai 
G. Śląsku i ustosunkowania się tych- 
że do meanieckiej części G. Śląska 
są fakty, że na niem. G, Śląsku tlu- 
my publiczności demonstrują obec- 
nie za przyłączeniem do Polski, wy- 
wieszaiąc podczas pochodów odnoś- 
me transparentv. bążenieen Rządu 
jest, aby przemysł górnośląski wcią- 
gnal do wsmólpracy żywioł polski. 
który w admriuistracii przemysiu 
górnośląskiego jest dotychczas bar- 
dzo nieliczińe reprezentowany, pod- 
czas gdy Polaka postada bardzo wy- 
bitne siły fachowe w przemyśle 
górniczym i hutuiczym, które nrzed 
wojną były bardzo wysoko cenione 
Wtiągnięcie tych sił do współpracy 
mogłoby wskazać przemysłowi gór- 
niczemmi właściwą drogę rozwoju i 
dopomódz do orieutach w kierunkv 
Polski, znalezienia tam rynków zby- 
| tu i uświadomienia sobie faktu, iż 
"rynki memieckie są ograniczone, 2 
"po części mawot dła niektórych pro- 
duktów G. Śląska stracone”. 


Katastrofa w kspalni. 


(Telegram „Gazety Lwawskiej".) 
Warszawa, zl września. 
Z Sosnowca donoszą o katastro- 
fie w kopalni w Dąbrowie. Podczas 
pracy górników w Starej Komorze 
Węgla zapalił się ładunek używany 
do rozsadzania pokładów  węglo- 
wych. Wybuch pociągnął za sobą 
śmierć 27 robotników, 7 odniosło ra- 
ny, 8 zaginęło. Na miejsce wypadku 
złechatły władze Śledcze. 
EEEE a 0 
NADESŁANE. 


POKÓJ BUŻY UMEBLGWANY w Rro- 
Śnie ewent. z wiktum za odstępnem dla 
zamożnego do wynaigcia. Wiadomość: 
LEAT, Św. Zośą 42 IL. p. E 3. 
Mer ms - 2826—2 


„GAZETA LWOWSKA” z dnia 23. września 1923, 


że spraw ruskich. 


Z poła ekonomicznego. 


Echa wyroku złoczowskiego. 


„Sziachetna”" idea trudowicka. — Zowarzyskie stosunki akade- 


mickie u Rusinów. 


lwów, 22. września. 

(W.) W prasie i zrzeszeniach rus- 
kich dyskutuje się dużo na temat 
stworzenia odrębnych kooperatyw 
i uniezależnienia ich od kapitału i 
współpracy polskich towarzystw e- 
konomicznych. Jak we wszystkich 
innych sprawach, tak i w tei, prze- 
wodnią ich myślą iest szowinizm i 
separatyzm narodowy, to też iak 
tam. tak i w akcji ekonomicznej po- 
nieśli stanowczo klęskę. Założone 
kooperatywy ruskie zajmują się co- 
utaiwyżsj drobną sprzedażą pieprzu, 
zepałek, soli, a czasem i gwoździ, 
natomiast nic udało się im uijać w 
swe ręce handlu produktów wici- 
skich, który iest przeważnie w rę- 
kach pośredników. 

Składają sic na to dwie przyczy- 

ny: brak kapitału większego na ma- 

sowe zakupy produktów wiejskich 
i brak zaufania do kooperatyw rus- 
kicii ze strony ludności. gdyż dzia- 
tacze ruscy ciicą stworzyć z nich 
równocześnie swe ogniska agitacyj- 
ne į obsadzić je swoimi ludźmi. a to 
nie nęci włościan ruskich. 

Chwala się wprawdzie Rusini. że 
nic można im odmówić zdolności ku- 
pieckich, gdyż iuż przed 40 laty za- 
łożyli we Lwowie „Narodną Torlto- 
wle“, która rzeczywiście rozrosła się 
w poważną instytucję, lecz zapom- 
nieli, że założono ją za carskie rubie 
przywiezione przez Śp. ks. Nauino- 
wicza z Rosji, a postawił ją na nogi 
długoletni dyrektor, moskalafii z 
krwi i kości śp. A. Nyczaj, sądzony 
niegdyś w złośnym procesie o zdra- 
dę stanu Olgi Hrabar i tow. O dzia- 
lalności natomiast drugiego dyrek- 
tora Śp. Nahirnego z obozu obec- 
nych trudowików, wobec Śmierci ję- 
go lepiej nie wspominać. Co do wpły 
wu „Narodnci Torhowli* na rozwój 
kuniectwa ruskiego w kraiu zazna- 
czyć należy. że omiiały ją w zakupie 
prawie wszystkie wiejskie sklepiki 
ruskie z powodu wysokiej kalkulaciji 


Po wyborach do rad gminnych 
w Czechach. 


(Telegram własny „Gazety Lwowskiei') 
Praga, 21. września. 
wyborow do Rad 
gnimych przyniosły  stromiiictwom 
rządzącym klęskę. Skonsłatowanb 
w porównamu z wyborami z roku 
1919, Gcgromry wzrost nieczeskich 
mandatów. Specjalnie na Siowa- 
czyżiie, Slasku cieszyńskim, na Mo- 
rawach i północnych Czechach ność 


(L.) Wyniki 


mandatów czeskich jest minimalna. 
Powszechnie panuje w tutejszych 


kołach przeświadczenie. że rząd cze 
skosłowacki pod naciskiem wyniku 
ostatnich wyborów zmuszonym bę- 
dzie do rewizji swojej dotychczaso- 
wej polityki wobec mniejszości ua- 
sodowyo. W związku z tem spo- 
dziewaną jest rekonstrukcja gabime- 
tu czeskiego, co ma nastąpić po po- 
wrocic Benesza z Genewy. 
ENNY | 


„oerdeczności” włosko-jugo- 
słowiańskie, 


(ielegram „Qazety Lwowskiej“) 
Rzym, 21. września. 
Poseł jugosłowiański Antoniewicz 
wręczył wczoraj wieczór Mussoli- 
niemu pismo prez. min. Pasicza, w 
któmern tenże w bardzo serdecznych 


łowach „przedstawia korzyści dal- 
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— Przedśmiertne podrygi. 


cen, załatwiając korzystniej zapo- 
trzehowania swoje w handlach ży- 
dowskich. 

Próżne więc są przechwałki i na- 
woływania do zakładania separaty- 
stycznych kooperatyw, gdyż wszel- 
kie wysiłki, bez kapitału polskiego 
i oparcia się o potężne ekonomiczne 
instytucje polskie, muszą spełznąć 
na niczem. 

* 

Chytrze chociaż nie śmiało, stara 
się organ trudowików podtrzymać 
aureolę osadzonych w procesie zło- 
czowskim podpalaczy ruskich. pisząc 
między innemi: „Bez wątpienia, gdy 
«tokołwiek bierze udział w podob- 
uvch aktach w obecnym czasie, za- 
wsze przecież naraża siebie na sze- 
teg niebezpieczeństw, a jeżeli w dal- 
szej konsekwencji niesie w ofierze 
swe mlode życie, to musi być w tem 
jakaś idea, jakiś ce! wyższy" (!?). 

Nad tą „szlachetną“ ideą i „wyż- 
szym celem“ morderców i podpała- 
czy rozwodziło się to pismo dalej. 
iecz nie skruszvło niemi twardego 
serca pana cenzora, gdyż resztę 
skonfiskował. 

% 

W iuseratach „Dita“ (Nr. 138 z 21. 
bm.) znajdujemy następujące ogło- 
szenie, zamieszczone tłustym dru- 
kiem: „Kto ima dane, co do osoby 
Michała Huka, rodem ze Lwowa, ab- 
solwenta gimnazjalnego, jakoby on 
był konfidentem policji, niech ogłosi 
w dzienniku; termin do 294X, włącz- 
©. Ładne towarzystwo! 

x 
Pełne posiedzenie „Ściśłejszego 
Narądnezo Komitetu“ odbędzic się w 
sobotę dnia 22. bm. o godz. 6 wie- 
czotrem w lokalu redakcji „Diła”. 
Porządck dzienny narad obejmuje 
bardzo ważne sprawy. oniąca o- 
statkami partia trudowa, ratuje się 
wszclkieni siłami przed ostateczną 
likwidacią, którci przy obecnym pro- 
gramie nie uniknie. 


szych bczpośrednich rokowań mię- 
dzy obu rządami, celem rozwiązania 
problemu Rieki. 

e 1spi. 


Wieści z Hiszpanii 
Akcja wojenna iloty. -- Rozczaro- 
wanie. — „Za trzy miesiące“. 
O los b, min, Alby, 
(Telegramy „Gazety Lwowskiej".) 
Madryt, 21. września. 

Fiota hiszpańska, ziożona z 6 krą- 
żowników i 12 kontrtorpedowców. 
rozmoczęia bonibardowarie Alhucc- 
mas. 

Życie w stolicy powróciło do nor- 
malego stanu. Opmia  pnibliczna 
okazuje pewne rozczarowanie, gdy: 
właściwy zamach stanu w niczejn 
nic zmienił poprzedniej sytuacji 
Gen, Primo de Rivera oświadczył 
w rozniewie z dziennikarzami, ż2 
potrzeba będzie 3 miesięcy czasu 
dia doprowadzenia do końca zaic- 
rzonego dzieła, 

Bruksela, 21. września 

B. min. hiszpański Alba oświad- 
czy! przedstawicielom tut. prasy, iż 
gotów jest stamąć przed trytbunałe:n 
legalnie tkarnstyruowanym, ale nie 
przed sedziami, którzy działają poj 
nakazem dyktatora. 
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Jzszeze sprawa Zagłębia 
Ruhry. 


(Telegramy „Qazety Lwowskiej”) u 
Berlin, 21.. września. 
Rząd Rzeszy oglasza następują- 
cy półurzędowy koimmikai: Nieiney - 
skłonne są dopomóc do przywróce- 
ia normdnych  saosunków ekono- 
ańczanych w zagłęnu Ruhry, doma- 
gając się jednak przedtem anrnestyi 
ha skazanych przez trybunały 
sańistw sprzymicrzonych, prawa po: 
wrofu wydaioych z terenów oku- 
owanych i przywrócenia Niemcom 
prawa administrowania guspodarką 
Zagtębłu Rubry. 
Starania i zabiegi rzadu Sirese- 
a widacię kontlikiu 
w Z. Rulay, wywołajj w obozie iia- 
Sina IrStYCZUAYmM imczwykie sinte 
wrzenie. Konserwatyści domagają 
się od Streseimavna, aby zerwał 
« zełkie stosunki z Francją, jeżeli 
walki w Z. Ruhry nie da się atużcj 
kontynuować. 


manta o rychłą 


Paryż, 21. września. 
Niextóre pisma niemieckie do- 
miosły o tem, jakoby przedstawiciele 
uypiornatyczni Angiji i Beigi, uczy- 
aii wspólne démarche wobec Poin- 
carégo, prosząc go. aby zgodził się 
na powolna ewakunacie Z, Ruhry. 
W tei sprawie ministerstwo Svraw 
zagranicznych oświadczyło, żę żade 
ne tego rodzaju wystąpienie auj 
wspólne, ani oddzielie, zarówno ze 
strony Anglji, jakoteż Begi nie 
miało miejsca wobec rządu francu- 
skiego, oraz że wiadom«śŚci o tem 
pozbawione są wszelkiej podstawy. 


Gen. Degontie w wywiadzie 2 
korepońdenten „Le Soir" oświad- 
czył między iunemi: Bierny 00% 


w Zagiębm Ruhry wygasa. Na te- 
remie okupowanym panui syokói 
Kwestia nadreńska jest Sprawą Wy- 
łącznice wewnętrznej paoltyki Nie 


miec, 
e 


Wykrycie sprawców qroźnenu 
konf'iktu. 


(telegram „Gazety Lwowskici“.) 
Rzym, 2! września. 
W okolicy Argyrokastron aresz- 
towano osobnika ubranego w mun- 
dur grecki. który wyjawił nazwiska 
zabójców członków dclegacii włos- 


kiej do komisi delimitacy nej. jak 
również współwinnych dokonania 
zabójstwa. 

SE e FE 


Timeo Danaos et dona ferentes! 


(Telegram „Nazety Lwoawskiei" ) 
Moskwa, 21 września 
Rząd iapoński wysłał do rządu 
Sowieckiego notę z podziękowaniem 
za gotowość niesienia pomocy i wy- 
słania do Japonii oddziałów robot- 
niczych oraz kolumn sanitarnych, 
Rząd japoński zaznacza jednak. iż 
nie może korzystać z gotowości 
rządu sowietów. albowiem nie roz- 
porządza dostateczną ilością tlu- 


niaczy, 
—K 


Tarcia szwedzko-rosyjskie. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 21. września. 

(M.) Krasin oświadczył w wy- 
wńaazie Z przedstawicielem . Rosty’, 
że rząd S. S. S. R. został zmuszony 
do cofnięcia zamówień udzielonych 
finmom szwedzkim, ponieważ rząd 
szwedzki nie chce zawrzeć umowy 
handlowej z Rosją. — Nie jest wy- 


kkiczone, Że w najbitzszym czasie 
sowiety odwHajy swoją delegację 


handlową ze Sztokholmu i ogioszą 
hopit ceonomiczny Szwecji, 
` wwie" y; 
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Echa wizyty Baldwina we 
Francji. - 
(Telegramy „Gazety Lwowskiej") 
Paryż, 21. września. 

Premier Baldwin wraz z malłżon- 
ką udał się incognito na grób nic- 
znanego żołnierza, gdzie małżonka 
premiera złożyła wieniec. Dornosząc 
o tem, pisma podkreślają, Że cała 
Francia w obcenci sytuacii z wdzię- 
cznością oceni ten gest ze strony an- 
giełskicyv premiera. 

Premier Baldwin opuścił w polu- 
dnie z małżonką Paryż, udając się 
do Londynu. We czwartek wieczór 
adwicdził Baldwin Poincarego i za- 
hawił u niego przeszło pół godziny. 
Pożegnanie obn mężów stanu było 
nader serdeczne, 


Londyn, 21. września. 

Gabinet angielskj zbierze się na 

posiedzenie z poczatkiem przyszłego 

tygodnia w celu wysjiuchania spra- 

wozdania Baldwina z jege spotkania 
„sie z Poincarcm. 


Berlin, 21. września. 
„BD. Aly. Zeliunę* zaznacza. że 
Poincare podczas konferencii pono- 
Anie podkreślił znaną swą tezę t. in 
że nie przystąpi do rokowań przed 
zaniechaniem biernego oporu ze 
strony Niemiec. Zgodził się tylko na 
pewne ustępstwa dla Anglii, miano- 
wicie przyrzekł Baldwinowi, że pod- 
da dokładnej krytyce obecne propo- 
zycie Stresemanna., 
——0— i 


hronika telegraficzna, 


- Statek szkolny „Lwów“ zawinął 
19. bm. do portu Santos w Brazylii. 

— Rada miejska Paryża podejmowa- 
Ja dziś wycieczkę akademików polskich. 
Akademik Baliński w imieniu wyciecz- 
kowców dziękował za Serdeczne przy- 
iecie. jakiego wycieczka doznała w Pa- 
ryżu. 

— W Salzburgu otwarto XIII mię- 
„dzynarodówy kongres stowarzyszeń ka- 
tulickich. Biora w nim udział: Anglia, 
Ameryka, Belgia. Francja, Włochy, Lu- 
ksenburg. Austrja, Polska, Czechosłowa- 
cja i Węgry. 

-- Komiumiści prokłamowali w Noweł 
Zagorze (Bułgaria) rząd sowiecki. 

— Stosownie do postanowień układu 
waszynztońskiego o rozbroieniu na mo- 
rzu. 9 japońskich okrętów wojennych 
zostało wycofanych z eskadry marynar- 
ki wojennej. 

-- Na Ouia d'Orsav odbvła się kon- 
„erencja z udziałem Poincarego. mar- 
Szałka Focha, Le Troquera, De Lasterie 
da. Le TIroquer przedstawił wymi- 
Zagłębiu Ruh- 


: Hira- 
re: 


ki inspekcii dokonanej w 


A. =” 


KS, DR. SZYDELSKI. 4) 


Ś.p. A cybiskup Bilczewski. 


(Ciąg dalszy). 

Oceniając działalność naukową 1 
profesor. śp. ks. Bilczewskiego dziś 
z pewnej odległości, musi się przyz- 
nać, że ta działalność była wybitną. 
Śp. ks. Bilczewski przyniósł polskiej 
nauce teologicznej poważny dorobek 
naukowy, z naukowym Światem za- 
chodnim nawiązał stosunki, na sze- 
regi studentów teologji, przyszłych 
księży diecezji tłwowskiej. wpiywał 
silnie. Był niezawodnie wśród ko- 
legów swceich na wydziale teologicz- 
nym proiesorem najwybitniejszym i 
„o typie nowoczesnym. Ale także w 
zestawieniu z profesorami fakulte- 
tów Świeckich indywidualność jego 
miec niknęła. lecz irzymała się wyso- 
ko, dłatego Uniwersytet cały po- 
wołanie Śp. ks. Bilczewskiego na 
katedrę arcybiskupią przyjął z za- 
dawcienieni. 

Sraneło tedy przed niedawnym 
profesorem dogmatyki szczegółowej 
h przej badaczem archeologii chrze- 
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„GAZETA LWOWSKA” z data 23. września 1923. 


-Z Rzeszy niemieckiej. 


Cermin zwołania parlamentu. 


m 


Fundusz na podtrzymanie 


siernego oporu. — Kurs dolara, — Wykrycie nowej organiza- 
cji prawirowgj. 


(Telegram „Gazety l.wowskiej”.) 


Berlin, 21 września. 
Kanclerz Stressenian i prezydent 
parlamentu Lóebe odbyli wczaraj 
konferencje w sprawie terminu roz- 
poczęcia sesji parlamentu. Przewi- 
dziany termin 23 września ma być 
utrzymany. Sprawa sytuacji zew- 
uętrzno-politycznej Niemiec ma być 
poruszona nie na plenum. lecz na po- 
siedzemu komisji ministerstwa spraw 
zagranicznych. której datę zwołania 
ustali konwent seniorów. 


widujący między innymi sumę 19351 
tryljonów marek na ccie podirzyłna- 
nia biernego poru. 

W komisii dewizowej ustalono 
kurs dolara w dniu 21 bm. na Li0 
milionów mk. 

Policji berlińskiej udało się oneg- 
daj w nocy wpaść na trop tajnej or- 
ganizacji prawicowej pod nazwą 
„Prinz Ludwig-Ferdinands Gruppe". 
Przy tej sposobności aresztowano 
około 70 osób i  zarekwirowano 


Rada państwa zatwierdziła bu- | większą ilość broni, 


dżęt dodatkowy na rok 1923 prze- 


l 
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ry. Następnie omówieno szereg Spraw. 
dotyczących terenów okupowanych. 
Jak donoszą oficjalnie, prezydent 
republiki _ czechosłowackiej Massaryk 
złoży w Paryżu oficiulna wizytę w dn. 
17. i 15. października. 

— Wczoraj rano dokonano zaruachu 
dydamitowego na ter kolejowy w voko- 
lev Essen. Eksplozja uszkodziła tor na 
przestrzeni 3 m. i uszkodziła część 
mostu. 

——- Lloyd George wyjeżdża 29. hm. 
do Nowego Jorku, skad uda się do Ka- 
nady. by odbyć podróż okrężną po 
miastach kanadyjskich. Zakończy swą 
podróż w Nowymi Jorku, gdzie w Ope- 
rze odbedzie sie wielka manifestacia, w 
czasie której Lloyd George ma wyzło- 
sić ważną mowę polityczną. 

W prowincji amurskiei dało się 
odczuć nieznaczne trzęsienie ziemi. 
pf M 


Mordorea cera w Berlnie? 
(Telegram własny „Qazety Lwowskiej“) 
Berlin, 21. września. 
(v.) „Lokałanzeiger* donosi, że 
morderca rodziny carskiei Jakow- 
lew, który w roku 1918, kierował 
egzekucją rodziny carskiej w Jeka- 
terimenburgu, przebywa od pó! roku 
w Berlinie. Jakowlew leczy się w 
pewrem sanatorium dia umysłowo 
chorych. Poselstwo sowieckie w 
Berlinie popiera Jakowlewa pie- 
niężnie i dało mu automobil do dy- 
spozycii. 
Poi =... a a a o o "fe 
REDAKCJA „GAZETA ŁWOÓW- 
SKIEJ" OCENIAĆ BEDZIE NA 
SWYCH SZPALTACH NOWE wY- 
DAWNICTWA JEDYNIE TYLKO 
WÓWCZAS, GDY ONE NADSYŁANE 
BEDA WPROST POD ADRESEM REF. 
DAKCJI, NIE ZAŚ IEJ POSZCZĘE. 
GÓ!NYCH CZŁONKÓW. 


Ścijańskiej zadanie nowe a wielkie. 
Młody arcybiskup mniej przynosił 
znajomości ludzi i stosunków, bo 
zanadto oddany był dotąd pracy na- 
ukowej. Światem iego były dotąd 
wyłącznie niemal książki, a odtąd 
mieli być przedewszystkiem ludzie. 
Zawód profesorski ślad niezatar- 
ty pozostawił w duszy śp. ks. Biłcze- 
wskiego; zostawszy nawet arcybi- 
skupem tak rozległej diecezją nie 
przestał pisać. Nie było czasu na 
rozważania i dochodzenia naukowe, 
ale musiał się znaleźć czas na napi- 
sanie tego. co uważał ża potrzebne 
dla swojego zadania. Wielki zbiór 
jego Listów Pasterskich, Mów i 
Przemówień jest tax bogatym mater- 
jajem dla historyka, że na iego podsta 
wię rozpoznanie działalności jego 
arcypasterskiej i jej ocena stają się 
bardzo ułatwione. Na tei też przede- 
wszystkiem podstawie bedę się sta- 
rał naszkicować obraz działalności 
pasterskiej Śp. ks. arcyb. Bilczew- 
skiego, poslngując się jednak gdzie 
to będzie potrzebne, także  innemi 
źródłami. 
Listy Pasterssie i Mowy okoli- 


śkandale w fundacji Ś. p. AL. 
Skarbka w Bieńkowej Wiszni. 


Lwów, 22 wrześria, 

Podaią nim do wiadomości nie- 
wiarygodny wprost opis stosunków 
panujących na ogrodniczych kur- 
sach doksztrłcających w Bieńko- 
woj Wiszni, powstałych w wyko- 
naniu fundacji ś. p. Al. Skarbka. 
Według woli fundatora c:lom kus:- 
sów jest podziesi. nie u ras wied:v 
ogrodniczej, a uczestniczkimi kur- 
sów Są panny z d brych rodzin 
w dsnym wypadku sporo uczest- 
niczek rekrutuje się z pośród zru'- 
nowanego obywatel twa polskiego 
na Ukrainie. 

W śrzeczywistości kurs mia sc 
z celem, a to, co się tam dzieje 
pdstraszy niewątpliwie chętnych 
do próbow nia szczęścia w Bień- 
kowe: Wiszni. Memuvrjał wniesio- 
ny w serpniu b. r, do Tow. G- 
spoda czego we Lwowie przez 
freksreatania kursu, podaje guś : 
isiotnie niezachęcającycu fasiów, 
I tak pono uczesini'zki traktow”- 
ne są jak proste dziewki, nierzad- 
ko brutalnie Dożywiać się muszą 
na własny koszt, be jedzenie jest 
skąpe i liche. 

Podob:ie na własry koszt — 
wbrew reguijaminowi sprowa- 
izać muszą lekarza na wypadzk 
choroby. o nie należy do rzadko- 
ści wobec pracy ponad siły, wy: 
konywanei w  najniebezpieczniej- 
szych cla zdrowia warunkach. Pra- 
ca zreszta, jest najcieższa i najęrub- 


cznościowe, czy kazania Świadczą 
w pierwszym rzędzie, że zmarły ar- 
cybiskup żył życiem Kościoła kato- 
lickiego i żvciem narodu polskiego, 
życiem współczesuem, dlatego zaj- 
mował się wszystkiem. co w tem 
podwójnem życiu wydobywało się 
na wierzch. W tych pismach jest 
wierne i żywe echo mądrości Leona 
XII. i gorliwości Piusa X. i wszy- 
stkich niemal wydarzeń, które w 
swoim czasie wstrząsały duszę na- 
rodu w tei dzielnicy, a także w całej 
Polsce. Wielkie i mniejsze wydarze- 
nia z ostatnich lat 22 tu się wyrazi- 
ły. Codzienne bołe i troski Kościoła 
i Oiczyzny w tych pięknych Listach 
i Mowach zostały uwiecznione, Tak 
mógł pisać ten tyłko, kto szczerze 
chciał całe swoje życie oddać Ko- 
Ściałowi i Ojczyźnie i kto w tem wi- 
dział szczęście własne, by Kościół 
i Oiczyzna przez iegó pracę jak naj- 
więcej zbierały owóców. Z tych Li- 
stów i pism wieje miłość gorąca, ser- 
deczna, oddająca całego siebie dru- 
gim. Językiem miłości pisane są 
pierwsze jego Listy Pasterskie w 
dzień kensekracji i intronizacji do 
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Sza, nie kształcąca, lecz niszcząca 
siły. Najwięc j zażaleń dotyczy o- 
soby insp. Wróblewskisgo, odpo- 
wiedzia!nego za ten Stan rzeczy, 
a zbywając: o ws,e kie prośby 
lub skargi prostem „iłasiwo!*. 
lub „możecie tobie zdycnać!* 

Mimo w n csienia teg memorjału 
stosunki niə ul:gly polepszeniu, 
wobec czego nuczestuiczki kursu 
mu-zo e byy przed jego zakoń- 
czeniem, zgodnie zresztą z wolą 
p. W. Bieńsową W szuię gremial- 
nie opuścić, rozguryczone, nadwe- 
eżywszy :do'ie i zmarnewiwszy 
zuselnie b.zeroduktywnie kilka 
m -się:y. 

Oczekuemy w tej sprawie wy- 
jaś iesis Towarzysrwa Gospodar- 
czego we Lw wie, pa ronu,ącego 
kursom ogr dniczym w Bieńkowe; 
Wis.ui. Chyba ni» zostani: zaprz - 
pas'czona pękna idea tundatora 
Al. Skarska. 
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Obroty gotówkowe na III. 
Targach Wschodnich 


Lwów, 22. września. 
Ankieta anonimowa  rozesłan: 
bezpośrenio przed zamknięciem Tar 
zów pozwała mimo szczupiych i- 
lości odpowiedzi wytworzyć sobic 
już dziś pewien obraz obrotów han- 
dlowych dokonanych na Il. T. W, 
Odpowiedzi na rozesłane do wy- 
stawców arkusze, wpłyneło około 
9%, daje to wyobrażenie o trudno- 
ściach zebrania tą drogą wyczerpau- 
jących danych statystycznych. przy 
czem najwieksze działy, w których 
obroty były nażznaczniejsze jak np. 
dział maszyn rolniczych. nie wziejv 
zupełnie udziału w ankiecie, Mimo 
to suma czysto gotówkowych obro- 
tów z pominięciem wsztikich trans- 
akcji na dalszą mietę o charakterze 
kredytowym wynosi w tych odpo- 
wiedziach,  cbejmujących  drabna, 
część wystawców wkoło i50 mar- 
dów marek polskich. Nu działy roz- 
dziela się ta suma w następujący 
sposób: grupa metalurgiczna, bez 
maszyn rolniczych i silników rop- 
nych wykazała na 30 odpowiedzi 
65 miliardów, grupa tekstylna przy 
zaledwie 6 odpowiedziach 19 i pół 
miliarda, co daje przeciętną cyfrę o- 
brotów na jednego wystawcę waha- 
jaca się między dwoma a 3 miliar- 
dami, grupa samochodów przy 2-ch 
odpowiedziach 6 miliardów, obuwia 
i skóry przy czterech odpowiedziach 
duchowieństwa 1 do wiernych archi- 
diecezji lwowskiej; lecz irme także 
jego Listy 1 przemówienia mówią 
przedewszystkiem uczuciem, uczt- 
ciem religiinem lub narodowem. — 
„Wyszły z serca niech ida w ser- 
ca, rozniecać coraz większą czynną 
miłość Boga, Kościoła i bliżniego” 
— pisał arcybiskup w dedykacii Li- 
stów Pasterskich „Kochanym Bra- 
ciom kapłanom i drogiemu Ludowi 
mojemu” w r. 1908. Uczuciowość na- 
dawała wszystkim jego pismom spe- 
cjalne piętno. Zmarły arcybiskup żą- 
dał serc, ałe też dawał serce swoje, 
wszystko zaś czynił „dla tego Pana, 
który go posłał”. Dlatego jestem 
przekonany, że tyłokrotnie słane 
przez niego od grobu Piotra w Rzy- 
mie duchowłeństwu i wiernym ar- 
chidiecezii zapewnienia, iż Pamiętał 
tam o nich wszystkich. modlił się, 
Bogu ich ofiarował i mszę Św. za 
nich odprawił. były prawdą szcze: 
ra, nie frazesem. 


(C. d. n.) 


'2 milłardy, papieru przy iedncj od- 
powiedzi I miliard i t. d. 

Godnym uwagi iest abrót bran- 
ży metakrrgicznej, gdzie przy uw- 
zględnieniu jedncj tyłko grupy ma- 
"szyn niezastąpionwej ua Targach na- 
wet w przybliżeniu tak silnie, jak in 
nc transakcje osiągnęły znaczną 
bardzo cyfrę następnie fakt, że 6 
zaledwie firm tekstylnych wśród któ 
rych było właściwie tylko jedno 
przedsiębiorstwo fabryczne dokona- 
ło obrotów na Targach na wielką 
skalę, co duje wywbrażenie o ii 
kształcie transakci w tej branży. - 
Zaznaczyć należy również, że an- 
kieta nie uwzględniła działu naito- 
wego, gdzie dokonano zwłaszcza 

zagranicą i do Rosji bardzo znacz- 
nych zakupów. 

Ogólna suma obrotów gotówko- 
wych przekroczyła znacznie przy 
bardzo ostrożnej ocenie 900 miliar- 
dów marek polskich, przyczem iako 
moment hamujący występował brak 
odpowiedniej ilości gotówki, co sta- 
nie się zrozumiałem, jeżeli stwier- 
dzimy, że wartość sumych tylko 
eksponatów maszynowych, wysta- 
wionych na II T. W., tworzy bar- 
dzo znaczny odsetek całej naszej c- 
misi. W odpowiedziach podkreślają 
wystawcy, że transakcie kredytowe 
i zamówienia na przyszłość nieje- 
dnokrotnic przekraczały obroty po- 
czynione na miejscu. Transakcje te 
jako niedające się Ściśle statystycz- 
hie ustalić, nie są wzięte w rachubę. 
w tem obliczeniu. 


Przegląd giełdowy. 
Lwów, 22. września. 

Na targu ejektów nastąpiło w ty- 

godau bieżącyin lekkie ożywienie 
przy wzrastającej tendencii zwyż- 
kowej. 
_ Największą, gdyż przeszło 150 
%-ową zwyżkę osiągnęły stopniowo 
akcje rozwiiającej się pomyślnie fa- 
bryki drożdży w Lesienicach, poza- 
tem zwyżkowały nadal akcje „Cmie- 
lów" zyskując przeszło 30 proc. na 
kursie, a to z uwagi na zapowiedzia- 
ną nową emisję akcji, dalej akcie 
„Tesp* (Sole potasowe), które bez 
powodu w poprzednim tygodmu Spa 
dłv na gieldzie warszawskiej, zaś 
w ostatnich dniach poprawiły zno- 
wu swój kurs o 200000 Mp. i są na- 
dal Silnie poszukiwane ze względu 
na swołą wielką wewnętrzaą war- 
tość (kurs tych akcji stałe dorówny- 
wał kursowi Browarów). Również 
akcje notowane na giełdzie wiedeti- 
skici, jak Siersza górnicza, Browa- 
ry i Bank hipoteczny uzyskały po 
ważne zwyżki kursów. 

Wobec dalszego niestety, spadki 

inarki, liczyć się należy z dalsza 
wydatniejszą zwyżką papierów dy 
widendowych, zwłaszcza tych, kit 
re w ostatmch tygodniach wskuich 
stopińowcj zmiżłi stracity bez po 
wodu znacznie ua kursach. jak Oi 
kos, Polska Nafta, Karpalit, Azot 
Lokomotywy i Cegielski, 
. Wielkie szanse zwyżkowe maja 
i nadal rakcięższe nasze akcje, jai 
Gazy lLewakowskiego i Jaworzno 
te ostatnie z wwagi na zapowiedzia 
Jne powiększemie kapitału zakłado- 
„wego, oelem nabycia nowej kopalu 
węgla. 

Na targu pieniężnym odczuwa: 
mę daje w dałszym ciągu ciasnotu 
i to est jedyną przeszkodą w malc- 
żytem rozwinięciu się kamsów akcii 
W stosunku do dewaluacji pieniądza 

Dr, L. N. 
— 
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„GAZETA LWOWSKA” z dmia 23. września 1923, 


am E RDZ 


a prac Rady bigi Narodów. 


Manlfestacyjae powitanie Leona Bourgeois. — Padzi iękowani2 
za załatwienie konfliktu grecko-włoskiego. — Przyjęcie db'synji 


a poczet członków Ligi, 
Polski w wy.atiach Ligi, 


Zmuiejszenie rocznego 


udziału 
Sprawa przyjęcia Niemiec. 


(ieiegram „Gazety Lwowskiej.) 


Genewa, 21 września, 
W dzisiejszem posicdzeniu po raz 
pierwszy wziął udział Leon Bourge- 
ois. przewodniczący delegacii* fran- 
cuskiej do Ligi Narod. Bourgeois stał 
się przedmiotem gorącej manifesta- 
cji ze” strony obecnych, którzy pow- 
stali z miejsc i powitali go długo- 
trwałymi oklaskami. Po przyjęciu 
porządku dziennego, delegat Szwai- 
carii Motta stwierdził, że konflikt 
grecko-włoski został szczęśliwie za- 
kończony dzięki interwencji skute- 
cznej Konferencji Ambas. oraz współ 
pracy Rady Ligi Narodów. 
Rada Ligi Narodów postanowiła 
przyjąć Abisynjię w poczet człon- 
ków Ligi. Delegacja abisyńska pod- 


„ pisała deklaracje, gwarantując znie- 
| sienie niewolnictwa oraz kontraban- 
dy hroni. 

Czwarta komisia Ligi Narod. po 
skutecznej obronie ze strony dele- 
guta polskiego pos. Modzelewskie- 
go uznała jednomyślnie słuszność 
stanowiska delegacji polskiej w myśl 
którego zmniejszenie rocznego u- 
działn Polski w wydatkach Ligi Na- 
rod. z miljona na 600.000.-— franków 
w zlocie. 

Kotnisjia Ligi Narodów dla spraw 

ozbrojenia oświadczyła się za do- 
uc * Niemiec do podpisania 
traktatu w sprawie wzajemnej po- 
mocy przed przyjęciem ich do Ligi 
Narodów. 


Kultura w niebezpieczeńs'Wie. 


Przerażające oszczędności. 
naukowąch. — 


— Nie można kończyć zakładów 
Nie można kupozać książek. 


= 


Nie można 


byweć w teatrach i na w)siawach sztuki, — Na pohybel inte- 
ligencji. 
(Korespondencja własna „Qzzety Lw.”Y, 


Warszawa, 20, wrzesnia. 

Robimy w tych straszliwych cza- 
sach oszczędności, wprost groźne 
dła przyszłości Narodu i Państwa. 

W tych dniach zgłosiła się do 
mnie znajoma, uboga panienka, cór- 
ka woźnego z prośbą o znalezienie 
jei posady w sklepie, w magazynie, 
w biurze. Zawiązuje się między na- 
fi następująca rozmowa 

— Cóż pani robiła dotychczas? 

— Byłam w Seminarjum nauczy- 
cielskiem im. Orzeszkowej na pierw- 
Szym kursie, ale już dalej chodzić 
nie będę. 

— Dlaczego? Nie zdała pani e- 
gzaminu. nie przeszła na drugi kurs? 

— Owszem, przeszłam na drugi 
kurs, ale już nadal uczęszczać nie 
inogę. Nie mam na to. 

— Jakto, przecież to Seminarjuni 
państwowe. Pani, jako córka funk- 
cionarjusza państwowego nie płac: 
nic, albo bardzo mało? 

-— To prawda. Ale muszę kupić 
i7 książek, kilkadziesiąt zeszytów, 
materjal na roboty, ołówki. stalki 
il. Wszystko to razem kosztować 
„ędzie 3 miliony marek... 

— Trzy miliomy marek?! 

— A ojciec mój ma pensii mie- 
sięcznej 2 miliony; musi utrzymy- 
«ać matkę, mnie, młodszego brata. 
la muszę zarabiać; ja nie mozę zo- 
tać nauczycielką. Jeszcze 4 lata 
musiałabym uczyć się. Któż ponie- 
się koszta? Trzeba zostać sklepowa, 
tıb czem$ś w tym rodzaju. 

Tak, tak! Handel! pan dzisiejsze- 
«o śwłata! Ten chłonie wszystko! 

Ale co z kulturą?! Co z oświa- 
tą? Co z rozwotem duszy ludzkiej?! 

Przecież Państwo potrzebuje jak 
największej ilości wykwalifikowa- 
nych sił nauczycielskich! Państwo 
anałabetów! I dobrze byłoby, gdy- 
Gy właściwie ze ster ludowych ist- 
niał dopływ do seminarjów nauczy- 
cielskich. Bo przecież nauczycielką 
ludową nie zostanie córka miljarde- 
ra! Niestety, córkom woźnych do- 
stęp do seminarjów nauczycielskich 


jest zamknięty. l 


I proszę nie sądzić, że rozmów- 
czyni moja stanowi szczególny wy- 


„Jatek. Cały szereg koleżanek jej o- 


puścił mury seminarjum z tych sa- 
mych powodów. Już znalazły posa- 
dy, już zarabiają setki tysiecy, na su- 
chy kawałek chleba. Ale nauczyciel- 
kami nie będą. I to samo dzieje się 
w tym roku klęskowym w innych 
szkołach Średnich i wyższych. Całe 
zastępy młodzieży z warstw demo- 
kratycznych przepadają dla kultury, ! 
dla pracy oświatowej. Ile w tym tłu- 
mie zmaruowanych tałentów, ile nie- 
pospolitych walorów wszelkiego ro- 
dzaju, zdewaluowanych! któż 
zliczy ?! 

A oto inny obrazek! 

Ciężko było już w roku ubiegłym 
z nabywaniem książek. Dochody lu- 
dzi imteligentnych nie wystarczały 
ua ten luksus umysłowy, jakim jest 
dobra książka. A przecież ukazywa- 
ło się tyle rzeczy pierwszorzędnej 
wartości: .„.Dicze Nasz“ Cieszkow- 
skiego, dzieła Wrońskiego, Bibljote- 
ka laureatów Nobla, Kucharewskiego 

„Od Białego caratu do Czerwonego“ 
itd, itd. Trzeba czytać! Człowiek in- 
teligentny obejść się bez kultury nie 
może. Tworzono więc w Warsza- 
wie kółka czytelników. Składano się 
w grupie znajomych po 5, po 10, po 
15 tysięcy marek i nabywano książ- 
ki, które kołeino przechodziły z rąk 
do rąk, a gdy już obeszły wszystkich 
stowarzyszonych. _ rozłosowywano 
je, lub sprzedawano, by z osiągnie- 
tych pieniędzy nabyć inne. 

Tak ratowano się od głodu książ- 
kowego w roku ubiegłym. Dziś i od 
tego wstrzymać się trzeba. Dziś mu- 
siał by każdy z uczestników kółka 
złożyć 200, 300. 500 tysięcy, a na to 
już nie stać tych samych ludzi. Do- 
chody ich nie wzrosły równomiernie 
ze wzrostem drożyzny. Trudno. nie 
będziemy czytałi! Wrońskiego i Nor 
wida położy u siebie na stole zboga- 
cona sklepiczarka, albo handlarz 
nierogacizną... 

Nie. ten ostatni nawet pozować 
pa czytelnika książek nie będzie! 


5 ' 
T SEEE 0 ac 

Ldlatego w księgarniach są pust- 
ki i dritega emadi powadze- 
niem cięszy się utwór p. t. „Jak Na- 
na swoją córeczkę Pipę na Pa 
ne kształciła”... i inne siostrzyce jej 
z pod tego sumiego stempla. 

l dlatego zamyka się teatr Bogu- 
5 tawskiego, w którym grywano „sta 
rzyzny” posępnue Słowackiego i Wy 
spiańskiego, a otwiera się farsę... 

Bo przecież. my inteligencja, nie 
mamy na teatr. nie mamy na wysta- 
wę sztuki, na muzea, nie mówiąc o 
podróżach w celu Jalszego kształce- 
ma sie; zbierania wrażeń, ubsarbo- 
wania zdobyczy duchowych innych 
narodów! 

Nie AE nas na nic! 
xiniemy! 

System kapitalistyczny par ex- 
celence, jaki się w czasach powojen- 
nych rozwija, zarówno, iuk system 
m jest wrogiem inteli- 

rencji, i wogóle — wrogiem ró 
kiego, co „z ducha i dla ducha” 
szynione jest. 

I jeden i drugi idą w świat z ha- 
słem: binda inteligencii! 

l jedynie tylko inżynierowie, tech 
nicy. handlowcy — ten rodzaj inte- 
ligencji, który zaprzęga się w służbę 
kapitału, jako niezbędny czynnik je- 
go powodzenia i wzrostu -— ci tylko 
wynagradzani są odpowiednio do 
wartości, jaką przedstawiają dla wo- 
juijącego kapitalizmu. 

A jednak, iednak, my niepopraw- 
ni wierzymy wciaż, że „Wsżystko 
z ducha i dla ducha stworzone jest 
i nic dla cielesnego celu nie istnieje". 

Z ta wiarą przetrwamy  orgię 
paskarstwa i panoszenie się zboga- 
conej ciemnoty i doczekamy czasów. 
gdy znów genialność, inteligencja, 
talent, wykształcenie okażu się rze- 
czą ludzkości i narodom potrzebną 

Tymczasem jednak grozi niewąt- 
pliwie zarówno kraiowi naszemu. 
jak innym znaczne obniżenie ogól- 
, nego poziomu kulturalnego. 


Upadamy, 


H. [84 
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Rtórzy pracnwsicy państwowi 
uprawnieni sa do ulgowych prze- 
jazdów kolejami żelazremi. 


Telefonem od naszego korespondenta). 
warszawa, 20 wr:eś3 a. 

Wskutek licznych zasyt ńi n'e- 
porozumień wydało | rezyd um Ra- 
dy Ministrów okólnik do ws',st- 
kich Ministerstw i Władz central- 
nych, w którym wyiaśria, że pra- 
wo posiadania legitymacyj, upra- 
wniających do pi:zejiazdów u'go- 

s+ych x" lejami żełaznemi posiadają: 

1. Urzędnicy państwowi w 
czynnej służbie, których s3 osunek 
służbowy żawiąza y został pismem 
iominacyjnem, wystiwionem na 
p dstawie art. 8 Tymcz. przepi- 
sów służbowych da  urzędn. 
»aństw. (t. zn. urzędnicy etatowi). 

2. Urzędnicy państwowi. mia- 
dowani na stałe po 1 kwietnia 
1922 na podstawie art, 4 i 5 ust. 

17 lutego 1922 o państwowej 
-łużbie cywilnej. 

3. Urzędnicy stali (od III. sto- 
pnia służ, w górę w zrozum eniu 
ej ustawy), 

4. Urzędnicy państwowi w 
czynnej służbie na obszarze Ma- 
opolski, których stosunek służbo- 
wy zawiązany zosiał na zasadzie 
»bowią u ącej do 1 kwietnia prag- 
'matyki austriackiej (urzędnicy stall). 

5) Urzędnicy państwowi W czyn- 
nej służbie na obszarze Wiełko- 
;olski i Pomorza, którzy przed 
dniem 1 twistnia 1922 ośrzymali 
dominacje na urzędników etatowych 


wedle przepisów służbowych tam 
obewiąz i ących 

W zyscy inni pracownicy qań- 
stwowi (kontraktowi t z dawaiej 
mieetatowi, mian«wari do odwoła- 
nia [.b prowiz rycznie i t. pr sie 
posiadają prawa do legit macji. 
Tym pracownikom, winny władze 
służbowe wy.tawiać zaświadcze- 
nia, oratrzon: w fotog atje, .t-ie:- 
daące ich zatrud denie w tanym 
urzędze *'. |. ich urzędowy cha- 
rakter służb wy. Zaświa czenia t 
m:ją byś zaop trzo e pieczęcią u- 
izęcu i podpisem Kier.wnika u- 


rzędu p H 
Przyczysy strajku w Balicyj- 
„Sklej Base Osze ednaści. 


Lwów, 22, września. 
© Urzędnicy Galicyjskiej Kasy O- 
szczędności, wstrzymując się od pra 
cy z dniem 21. września rb., uważa- 
łą za swój obowiązek umotywować 
krok ten wobec opinii publicznej, 

Bezpośrednią przyczyną strajku. 
tei najostrzejszej, urzędnikom osobi- 
Ście niesympatycznej broni w walce 
© byt, było ich nader ciężkie poło- 
żenie materialne. Dyrekcja Galicyj- 
skiej Kasy Oszczędności, zasysto- 
wawszy w październiku roku ubie- 
głego wypłatę dodatków drożyź- 
nianych w wysokości, wypłacane: 
przez Rząd swoim funkcjonariu- 
szom regulowała pobory dowolnie 
dodatkami, udziełanymi od czasu do 
Czasu bez względu na rosnącą wciąż 
drożyznę, i to dopiero wskutek li- 
cznych podań, urgensów, po przy 
krych dla obu stron targach, groź- 
bach strajku itp. 

W kwietniu rb. jakby na kpiny 
ze zdrowego rozsądku, uchwalono 
regulować pobory urzędników raz na 
kwartał, wedle drożyzny jaka pano- 
wała w kwartale poprzednim. Już 
kwietniowe pobory stały dużo niżej 
od poborów urzędników państwo- 
wych, gdy więc drożyzna stale po- 
stępowała, wytworzył się taki stan, 
że pobory urzędników Galicyjskiej 
Kasy Oszczędności w niektórych ran 
gach wynosiły w ostatnich miesią- 
cach mniej, niż połowę, a nawet 
ninieł, niż jedną trzecią część uposa- 
żenia urzędników państwowych a- 
nałogicznych stopni. A nikt chyba 
nie twierdzi, że urzędnicy państwo- 
wi są dobrze płatni, 

Przed kilku dniami przyznała 
(wprawdzie Dyrekcja fednorazowo 
nieznaczny dodatek za miesiąc sier- 
pień i wrzesień, lecz wobec gwał- 
townego wzrostu drożyzny w tyin 
okresie dodatek ten nie polepszył 
wcale warunków egzystencji. w 
październiku rb. miały być pobory 
regulowane na ostatni kwartał. W o- 
bawie, że mnożnik drożyźniany ze 
trzeci kwartał będzie bardzo wyso- 
(ki, zreasumowaho uchwałę, że po- 
bory małą być regulowane wedlt 
„wykładnika drożyzny, ustalonego 
przez Ministra Skarbu, i w ten spo- 
sób stworzyła sobie Dyrekcja nowa 
furtkę do dowolności w oznaczaniu 
poborów urzędniczych. 

W całorocznej niemal walce o 
przywrócenie przynajmniej norm 
uposażenia urzędników państwo- 
wych byliśmy bardzo lojalni wobec 
instytucji, w której służbie niemal 
wszyscy posiwiełiśmy, nieprzychy! 
ne jednak stanowisko Zarządu, a ze 
strony jednego z członków Dyrek- 
„cii wprost wrokie stanowisko wo- 
bec urzędników i ich naisłuszniej- 
szych postulatów, musiało wywołać 
rozgoryczenie i ostatecznie zniewo- 
liło nas do wejścia na drogę, na któ- 


rej byśmy się z pewnością nie zna- | . 


„GAZETA LWOWSKA” z dma Z3. września 1923. 


leźli, gdybyśmy w kierownictwie tak 
poważnej i zasobnej instytucji, nie 
obliczonej na zysk, a więc instytu- 
cii użyteczności publicznej, znaleźlii 
zrozumienie, że urzędnik za swą 
pracę powinien być tak przynaj- 
mniej wynagradzany, by nie potrze- 
bował z rodziną przymierać z gło- 
du. 

Do strałku urzędników  przyłą- 
czyli się także woźni, których po- 
łożenie materialte również byłu fa- 


talne. - 
Przeciw uwywaniu tyteniu. 
Lwów, 22. września. 


„Doszło do wiadomości Dyrekcji Pol- 
skiego Monopolu tytoniowego, że sprze- 
dawcy wyrobów tytoniowych przed 
każdą podwyżką cennika tych wyro- 
bów odmawiają zgłaszającym się kou- 
suimentom w celach spekulacyjnych 
sprzedaży wyrobów tytoniowych mimo, 
że wyroby takie posiadają na składzie 
względnie w ukryciu. 

Celem przeciwdziałania takiemu nad- 
użyciu zarządziła lzba skarbowa wsku- 
tek reskryptu Dyrekcji Polskicgo Mono- 
polu tytoniowego z duła 7. września 
1923, 1. 14885/1V/23, by Dyrekcje okrę- 
gów skarbowych rozciągnęły za pośred- 
nictwem podległych organów Kontroli 
skarbowej ścisły nadzór nad sprzedaw- 
cami przed każdą podwyżką cennika i 
by władze te orzekały przeciw winny:n 
w każdym wypadku bezwzględnie utra- 
tą koncesji po myśli art. 33. ustęp ostat- 
ni o monopolu tytoniowym (Dz. ust. Rz. 
P. Nr. 47. z r. 1922. poz. 407). 

Zwracając uwagę konsumentów na 
to zarządzenie wzywa się ich, by we 
własnym interesie donosili właściwym 
Nadzorotn kontroli skarbowej (we Lwo- 
wie Nadzór kontroli skarbowej Nr. I. 
ul. Chocimska l. 1.) o każdym ujemnem 
spostrzeżeniu, celem ułatwienia kon- 
troll. 


4_q CANT g 
Ja.otażyści ukr, przed sądem 
e 
przy_ię łych. 

Lwów. 22, września. 
tu) Dziś rano rozpoczęła się wreszcie 
przcu sąuem przysięgłych ręzprawa 
przeciwko 9 sabotażystom wukr., którzy 
w r, L2% w zorganizowanych ban- 
dach dokonywali mordów, podpalań, 
wysadzań budynków rządowych, prze- 
cinań drutów telefonicznych i telegra- 
flcznych. Oskarżeni: Michał Dzikowsk: 
(zbiegł niedawno z więzkenia), Semen 
Ukraiński i Piotr Wiśniowski, współ- 
działali w zamordowaniu Śp. prof. Twer- 
iochłiba, osk. Kczak współdziałał w w 
śmierceniu śp. Kuszczaka, osk, Stefa 
nów miał zastrzelić śp. Antoszczaka. 
reszta osk. Andrzej Zalisko, Iwan Duda. 
Antoni Czaulak, Włodzinierz Szumsk . 
Antoni Grubsa, dopuścili się aktów ter- 
raru, 

Trybunałowi przewodniczy r. Mever. 
sk. prok. Gitler, bronią 10 adwokatów 
uskśch. Po wylasowaniu ławy przysie- 
otych. rozpoczeła de odczytywanie aktu 
skarżenia. obejmującego przeszło 50 
tron bitego pisma. 


| nountań * okna) 


Z ruchu 
wydawniczego. 


(mre) Dr. Stanisław Lam należy da 
grupy polskich pisejrzy bardzo praco 
witych i sueniennych, Co pewien cza: 
sojawia sę w handlu księgarskim no- 
va książka opatrzona jego nazwiskiem. 
jrzygotowana zawsze na podstawie pil: 
tych studiów, przetrawiona odpowied- 
uo. Nie błyskotki to, może i modne w 
danej chwili, lecz studja  dorzucające 
soś nowego do skarbnicy raszej boga- 
tej kultury. Po „Współczesnych psa- 
rzach polskich“,  broszurce skromne: 
objętości a tak bardzo  pożytecznej. 
wydał dr, Stanisław Lam książkę dla 
młodzieży p. t. „Polska literatura wspól- 
czesna (1897-—1923). charakterystyki i 
wypisy". W tytule mieści się zawar- 
tość omawianego wydawnictwa, Zwięzła 
charakterystyki poszczególnych anio 
rów, nustrulią pozickąd trafnie wybrane 
urywki z ich dzieł. Całość daje boda 
przybliżony obraz rozwolu polskiei lire 
ratury. więc. jako uzupełnienie studiów. 
zasluguje na rozpowszechniemie. 
aman. | p 


Kronika. 


Sobota 22. września. Rz, kat.: Mau- 
rycego. Gr. kat.: Joakima. Słow Zel- 
mira. 

Niedziela 23. wrześrńa Rz. kat. 18 po 
. Św. Gr. kat: 17 oo Szosz. św. 1). 
łow.: Bogusława, 


o- 
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Minister robót publ. (nż. Lopuszański 
powrócił z urlopu i objął urzędowanie. 

Mianowanie. Prezes Sadu apelacyi- 
nego we Lwowie zamianował poruczni- 
ka 52 pułku piechoty strzelców kreso- 
wych i ukończonego słuchacza praw 
Władysława Kadowa aplikanteim dla o- 
kręgu iwowsklego Sądu apelacyjnego. 

Do grebu zasłużonych Ożczyźnie, Vv 
W? poznańskiej Rady miejskiej odbyte 
się pod przewodnictwem ks. Kościelskic- 
zo posiedzenie Komitetu przewiezienie 
>rochów Jozefa Wybickiego. gen. Ko- 
sińskiego, Sckelnickiego I pułk, Niego- 
'ewskiego, do grobu zasłużonych Pola- 
«ów w kośceje św. Wońciccha na Skał- 
3 Wielkowotskiej., Uroczystość żałob- 
a odbędzie się dnia 14. października 
o godz. 3 popoł. Trumny tych czterech 
„asłużonych Polaków przewiezione będa 
na lawetach artyleryjskich. D. O. K 
"lostarczy asysty honorowej, nrbinowi- 
cle 3 szwadrony kawałerji z orkiestrą. 
2 bataliony piechoty i 2 baterje arty: 
ierji. W pochodzie wezmą udział stowa- 
rzyszenia i organizacie społeczne ora? 
młodzież szkolna. Dla pokrycia kosztów 
ceremonii żałobnej postanowiono sprze- 
dawać kartki z portretami tych czte- 
rech zasłużonych Polaków. 

Rozdanie świadectw uczestnikom o- 
bozu przysposobienia rezerw w Nad- 
wórucj wraz z pogadanka odbędzie sie 
w Sokole-Macterzy w pemiedziałek 24. 
wm. o godz. 3 wieczór, 

W dzisieiszem ciągnieniu miljonówki 
padła wygrana 4.425.830. 

Masowy wlec pracowników kolejne 
wych. Za inicjatywą Polskiego Związ- 
ku kolelawców odbył się wczoraj w 
«kole kolejowej masowy wiec pracow- 
"ków kolejowych celem omówienia u- 
stawy uposażeniowej pracownikow ko 
iełowych. ustawy emerytalnej i innych 
piekacych sp zawodowych. Na pod- 
stawie szczegółowych referatów dele- 
gatów wydziału wykonawczego w War- 
szawie pp. Paplińskiego i Łukasiewicza 
rozwinęła się żywa dyskusja przy udzia- 
le zaproszenych: senatora Thulliego Í 
posłów: Mączyńskiego i (Dolanowicza. 
W rezultacie uchwaleno szereg reza- 
'ncjl będących odzwierciedleniem uczuć. 
mnyśh i bolów. nurtujących obecnie u 
szerykiej rzeszv kolejarzy, a zmierza- 
jących do uzyskania wreszcie poprawy 
ch bvtu, 

Z Polskiego Związku Muzyków Pe- 
łagegów. WNadawycząne Walne Zero 
"adzenie członków odbędzie się w nic- 
!zielę 30, września b. r. o godz. 11-e: 
„Fzefł rot. w Tow, Muz. W razie braku 
sompletu nastepne o godz. 11.30 tamże. 
Na porządku dziennym: Sprawozdanie 
onrawa cennikowa. Sprawa wkładek do 
"lednaczenia i pisma „Rytm“. Wnioski 
i Interpelacie. 

Towarzystwo Sztuk pięknych we 
Lwowie komunikuje: W niedzielę, dnia 
23 b. m. o godz. 11 przedpołud, nastąpi 
otwarcie pierwszej w tym roku bieżącej 
wystawy Towarzystwa, na którą na- 
desłali prace artyśct malarza: Janina 
Nowotnowa, Janusz Jarosiewicz, Artur 
Klar, Adam Batycki, Joachim Weingar- 
ten oraz art. rzeżb. Eugenjusz Wein- 
herg. Prócz tego wystawiony będzie 
karton do witrażu art. mal. Karola Ma- 
szkowskiego p. t. św. Michał Archanioł. 
Wystawa otwarta codziennie od godz. 
10—4 popołudniu w lokalu Towarzy- 
stwa przy ul. Dzieduszyckich 1 (Gmach 
Muzeum Przemysłowego). Wstęp 15.000 
Mp., dla młodzieży szkolnej 5.000 Mp. 

Rozstrzygający konkurs  nawrodzo- 
nych orkiestr wojskowych. Rozgry 
wający sę od szeregu tygodni we 
wszystkich siedzibach D. O. K, konkurs 
ńrkiestr womkowych znajdzie ostate- 
zzny swój finał w Warszawie, gdzie w 
dniach 22. i 23. bm. odbędzie się kon- 
kurs rozstrzygający fvch orkiestr, które 
urzv ktmńatarwe dotrchczewowym wy- 
skaly nierwsze nagrody. Do zawodów 
qana DOK. V. Kraków. BOK, VI Lwów. 
DOCK. VI. Poznań i DOK, X. Przemyśl 
Nagrodę praechodnią otrzymu tylko je- 
Jna crkiestra w postaci buławy tambur- 
majora, wykonanej wedle projektu pulk. 
Gembarzewskiego, Balawa ta jest wzo- 


"aaa 


-owana na takiejże buławie 4 pp. linjo- 
«ei z roku 1828. Oprócz tego rozdane 
będą cztery fanfary.  Kapelmistrz na 
urodzunej orkiestry otrzy% mahoniowe 
betutę ozdobioną srebrem. 

Gdański Targ potrzeb biurowy. 
W umłach od 23. o 3%, września odhęd>;e 
się p.erwszv Gdański Targ potrzeb rir- 
towych, w którym bierze udział 25 Wwy- 
««awców między nimi teź i Połacv 
iranży potrzeb biurowych. Wystawia 
się przedewszystwńem maszyny do p- 
Sarnia, maszyny do lezea, aparaty 50 
newe, inne maszyny biurowe, meise 
Liurowe w wykonaniu zwykłem I but su- 
geweit, wszelkiego rodzaiu "*+zvbo y 
Łuruwc, tresory, way na mendix 
maszyny drukarskie, przybory do ©- 
św cuna. druki. wyrobv przemysłu « 
akuukuwefo, kartonaże itd, Sprzedzi: 
ve zaluwino odsprzedaiącym iak i kas 

eniam,  Worzvystnv kurs marki ni 
skłecj ulatwia transakcje. Na otwarce 
s meuzielę, dnia 23. września, zanr” 
*ZGE ZOStaiy również i władze polskie. 

Operę otwarto uroczyście w Wilnie 
wystawieniem „Strasznego Dworu“ 
Przemawiał delegat Rządu Roman. od- 
powiedział mu dyrektor Rvchłowski. 

Cegiełek wawelskich uiundowano już 
5b30. Aczkolwiek zarząd odbirdow s 
Zamku podwyższył znacznie ich cenę. 
ofiarność na cel tak piękny nie powinua 
zanikać na imoment jeden, przeciwnie — 
płynąć coraz szerszem korytem. 

Odkrycie fresków w Zamku war- 
szawskim. Władze konserwatorskie ba» 
dając ściany w Zamku warszawskim. 
natknęły się po zdarciu tapet w t. zw. 
gabinecie zielonymi. na przepiekne mal: 
widła ścienne z końca XVIII stulecia, 
Wprawdzie barbarzyńscy naijezdźe: u- 
szkodzili je, nalepiając tapety, dadza się 
one jednak odrestaurować i przywrócić 
do dawnej świetności. 

Ku czci Syrokomli i Ujejskiego. Ma- 
gistrat miasta Warszawy upoważnił de- 
partament szkolny i kulturv do zorzani- 
zowania 29. bm. uroczystego obchodu 
setnej rocznicy urodzin Władysława Sy- 
rokcmli i Kornela Ujejskiego. 

Polskie Towarzystwo Czerwonego 
Krzyża (Oddział lwowski) odbyło dnia 
19. bm. posiedzenie komitetu. na którem 
prezes Bolesław Lewicki poświęcił go- 
rące wspomnienie śp. dr. Antoniemu Ju- 
raszowi. długoletnienu prezesowi P. T. 
C. K. Przewodnicząca Jędrzejowiczowa 
przypomuiała katastrofe. jaka powstala 
w Japonii, która tak troskliwie zaięła się 
losem dzieci polskich w Japonii. Uchwa- 
lono przyczynić się do zbiórki na rzecz 
Japonii znaczniejsza kwotą oraz zache- 
cić do przesyłania datków na rzecz Ja- 
pomi pod adresem P. T. ©. K. Lwów. 
Bieiowskiego o. Po przu:ęciu sprawo- 
zdania skarbniczki 0 J. Zgórskiej. usta- 
lono termin Walnego Zgromadzenia na 
wtorek 25. b 

Czysty dochód ua rzecz „Bibijoteki 
Jla ubogiej młodzieży* poświęca z przed 
stawienia swego w poniedziałek dnia 
24. bm. Cyrk „Medrano“, pragnąc w 
ten sposób humanitarnym czynem gza- 
naczyć swój pobyt we Lwowie. Na 
«en dzień przygotowany został zupełnie 
nowy program.  Pubkczrość powinna 
tłumnie wypelnić wśdowrżę, by Py- 
porzyć funduszów  szlachetneinu co- 
iowii. 

Dziennikarze jadą ua G. Śłąsk. Na 
wycieczkę urządzoną przez Syndykat 
dziennikarzy warszawskich ua G. Śląsk 
sa hulo %ę około 60 dziermkarzy Z 
różnych miast Polski. Wycieczka wyjeż- 
lża na Q. Śląsk w piątek 28. bm. 

Organizacja Miejskiej Straży obywa- 
telskiej przystąpiła w pełnym skła > « 
swoim jako członek do Obywatelskiego 
Xornitetu samoobrony przectw drożvź- 
jie I lichwie. dostarczając w ten sposób 
rzeszła Irygłąc obywateli do tąpienia 
paskarstwa. 

(Ah) Ucieczka z zakładu wychowaw- 
czego. Z zakładu wychowawczegs w 
Mrohowyżu zbiegł onegdai 12-letni Jó 
wf Antaniak ze Stanisławowa. 

(h) Amator jabłek, Wczorai areszto- 
wano 24-letriego Józefa Nawoiskiesa 
am. w szpitalu powszechnym. za kra- 
lzież jabłek wart, 200.000 mk.. na szko- 
Je dra Franciszka Sawy, zam. przy ul 
Wyspiańskiego 34, 

(h) Aresztowanie szajki bandyckiej. 
W dniu wczorajszym wyłapano w Ža 
kwi :fur:czpieczną  szajkc Hsawirrów. 
*óra od dłuższego CZe8l niepokoa 
tamtejszą okolicę. W szaice, liczącej 9 
szłonków. znajduje SIę kdkn zolnierzy 
i dezerterów, Całą tę bande sprowa- 
dzono wczoraj do Lwowa 

(h) Zasądzenie pomocnika iatszerza 
dolarów., Wcząraj ptzed trybmnalem 
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„GAZETA LWOWSKA” z dnia 23, września 1923, 
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orzekającym odpowiadał Dmytro Wituk 
z Barylowa. oskarżony o puszczanie w 
obieg fałszywych dołarów. Głównego 
sprawcę w osobie Zygmunta Stolzen- 
berga, który dwie jednodolarówki prze- 
robił na 2-dolarówki nie zdołano ujac. 
Po przeprowadzonej rozprawie  zasą- 
dzono Witiuka na półtora reku ciężkie- 
so więzientłły z. obkostrzeniuni. Przy 
zastosowaniu amnestii zmnicejszcuo ka: 
rę o jedną trzecią. 

(h) Zatrucie mięsem całej rodziny. 
„Zofia. Władysław i Ludwik Lichwiarze. 
w wieku od 18—2ł lat, zam przy ul. 
królowej Jadwigi 30, po zjedzeniu po- 
jtrawy mięsnej, zachorowali wśród ob- 
jawów otrucia. Pierwszej posnocy u- 
dziekła im Pogotawie ratunkowe. 

(h) Wypadki przy pracy. W fabryce 
„Ferrum“ przy uj. Żółkiewskteł 147. 
robotnik Antoni Bikreit, uległ ciężkie- 
inu wypadkowi podczas pracy. — Drugi 
wypadek zdarzył się na ul. L. Sapiehy. 
gdzie monter M, K. E. Karol Maćko, na- 
prawiaiąc przewody elektr. spadł z drze 
wa. przyczem złamał obojczyk i ciężka 
się potłnkł. 

W. K. S.—Pogoń. W niedzielę, dnia 
23. bm. o gedz. 3.30 popol. gra Pogoń 
z W. R. S. Lublin o mistrzostwo Wsch. 
Polski. Boisko LKS. Pogoni. Przed- 
a a SAY lokalu klubu, Zybii- 
iewicza od 6—8 wiesz. C 
10.600 do 80.000 mb. a 


r 
I” BIURO DETEKTYWÓW ~ 
I Lwów, Grodzickich 11. — Dyr. J Dwornki 
przeprowa za: w ywiadyobserwa 
„łe, inwigilacje, tropi zbrodn arzy 
śiedzi sprawców kradzieży, * dszu- 
kuje skradzione przedmio y chro- 
igi mienie į soby — eraz udziela 
wszel. inform. szybko i wdyskrecii 


— 
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Helenyi Wincentego Taurnellego 


Wic :prezesa Dyrekcji Poczt i T legr. 
po długich a ciężkich cie pieniach _u- 
opa'rzona św. Sakramentami zasnęła 
w Panu 21 wrześciia b, r, przeżywszy 
łat 18. 
a Ną ohrzęd pogrz bowy, który się 
ùi io W uedzitię d.ia 23 wrze- 
ś.ia b. r. © godź, 2 po ołudniu, z do- 
mu żałoby pr y ul. Leona Sapithy 23 
na m ntarz Łyczakowski zapra zają 
Urzędnicy pocztowi L, 1. 


z teatrów iwowskieją. 
Repertuar Teatru Wielkiego: 


Sobota 22. września o godz. 7.30 
„Coppciia” bulet w 3 akt. (występ Kirsa- 
nowej i Fortunato), 

Niedzicła 23. września o godz. 7.30 
„iraviata" opera w 3 akt. Verdiego 
iwystęp pp. Frerklównei i Drabtka w 
głównych rolach), - 


Poniedzialck 28. września o g. 7.30 
„Orlę** sztuka w 6 akt. Rostanda (z p, 
Hierowskim) (50% zniżki). 

Wterck 24. września o godz. 7.30 


„Bajki: balet fantas. w 5 akt. O. Ned- 
bala (występ Kirsanowej i Fortunata) 
(premiera), 


Kepertuar Teatru Malago (Qródecks3h 


Sobota, 22 września o godz. 7.3 
„Musisz być racje* kom. w 3 akt. 

Niedziela 23. września o godz. 7.30 
„Musisz być imoją* kom. w 3 aktach. 

Poniedzietek 74, września o g. 7.30 
dusisz być moją“ kom. w 3 aktach. 
(30%. zniźh u. 

Wtorek 
Ausisz bvć moją" kom, w 
130% zniżki). 


nana o godz, "7.30 


3 aktach. 


Repertuar Teatru Nowości 


Sobota 22. wrześmia 0 godz, 7.30 
„Madame Pomipadcur" cperetka w 3 a. 

Środa 26. września o godz, 7.30 „O- 
"zy księżniczki Fatmy' kom. w 3 akt. 
wiedrzyńskiego (premiera). 

Niedziela wiześnia a godz. 
Madame Pompadour“ operetka w 

Poniedzialek 34. września o g. 7.3 
Królowa Tango“ operetka w 3 ak 
'30% zniżki). 

Wtorek 25, września o godz. 7.30 
"zkcla kokot“ farsa w 3 akt, 


Pi T3U' 
2 
I 
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„W krainie baśni“. We wtorek 26. 
hm. Teatr Wielki występuje z premiera 
iantastycznego baletu w 7 obrazach O. 
Nedbała p. t. „W krainie baśni'. Rzecz 
dzieje się w Świecie fantastycznym i u- 
ięta jest w szereg prześlicznych obra- 
zów, które uwagę widza trzymać będą 
w naprężeniu od początku do końca. 
Układ choreograficzny bałetmistrza Fa- 
iiszewskiego. W balecie biorą udział po. 
Kirsanowa, Burkacka. Biczówna. Cie- 
sielska, Faliszewski Fortunato, Ciesiel- 
ski, Moruwski i cały corps de ballet. 
Dekoracje: z pracowni Z, Balka, Strona 
"RRizyczna spoczywa w.rekach p. Stadle- 
ra. „W krainie basni“ będzie naprawdę 
atrakcją dla miłośników sztuki choreo- 
graficznej oraz dla dzieci. Premjera już 
dziś obudziła bardzo żywe zaintereso- 
wanie. 


„Oczy księżniczki Fatmy". Premjera 
tej doskonałej koimedji Stefana Kiedrzyń 
skicgo odbędzie się we środę w Teatrze 
Małym. Kiedrzvński należy do natzdoł- 
niejszych młodych komediopisarzy. któ- 
rego sztuki pozu wartością literacka 
mają duże walory sceniczne, dlatego też 
grają je wszystkie teatry z dużem po- 
wcedzeniem. Do takich doskonale zrobio- 
nych komedii należą również „Oczy 
księżniczki Fatmv*, wystawiane w u- 
biegłym sczonie kilkadziesiąt razv w 
Warszawie. U nas grają po.: Bilińska- 
Czarnowska, Ładosiówna, Lorczyńska, 
Orzechowski, Rygier i Zabielski, Reży- 
seruie p. Orzechowski. 

Dyrekcia teatrów  mieiskich donosi, 
że p. Zofja Fedyczkowska nie należy do 
zespołu miejskich teatrów. 

1 7 NEW ATAN A ET ot "APW E OC 


* PORT. 


JUTRZENKA --HASMONEA, 

W sobotę i w niedzielę dnia 22 i 
23 b. m. rozegra |-sza drużyna Z. 
K. 5. Hasrmonea zawody fotthałowe 
z Jutrzenką krakowską, która obec- 
nie wywalczyła trzecie miejsce w 
okręgu krakowskim. — Zawody te 
wykażą, która z drużyn jest nailep- 
sza żydowską w Polsce. — Począ- 
tek w oba dni o godz. 4 popol. 

20 pp. mistrzem Arinji. Mistrzo- 
stwo woisk polskich w piłce nożnej 
zdobyła drużyna 22. pp. z Krakowa. 
bijac we finale, po zaciętej walce. 
drużynę 1 pp. z Wilna. 

Nowe rekordy lekko-atietycziie, 
postawione na wojskowych zawo- 
dach lekko-atletycznych. Por. Baran 
ze Lwowa w rzucie kulą na 12.28 m, 
i chorąży Adamczak z Poznania w 
skoku o tyczce na 3.27 m. 

Po igrzyskach przemówił do ze- 
branych na boisku zawodników na- 
czelnik zawodów gen. Żeligowski. 
wręczając zwycięzcom cenne na- 
grody. 

Czwarte z rzędu zawody Cracovii 
w Hiszpanii a drugie z Valencją. zakoń- 
czyły się zwycięstwem gospodarzy 4:2 
(2:1). Punkty dła Cracovii, która poka- 
zała bardzo ładną grę, uzyskali Gintel 
i Chruściński. be £ 34 RE 

Reprezentacja Połski—Reprezentacja 
Wilna 5:6 (1:8). Zawody powyższe ro- 
zegrano 19. bm. w Wilnie. Wyynik bar- 


dzo słaby. 
—— A 


EKONOMISTA 
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STACJE TELEFONICZNE GIEŁDY, 
Sekretarjat Giełdy, ul. Akademicka 


Ł 17, 1. p. 299 
Sala zebrań Giełdy npienlężneł, ub 
Akademicka I. 17 w parterze: 
telelon międzymiastowy ] 
teleton Iokalny 460 


Sala zebrań Giełdy zbożaweł ul. 
Reitana l. 6, L p. 9 
Gewveralny Sekrelarzz Dr. Marcell 
Paneth: 
Biuro: Akademicka Ł 17, L p. 
Mieszkanie: 3 Maja L 12. (l p. 
m_n J p A MMA 
CZAS ZEBRAŃ GIEŁDOWYCH: 
Zebrania Giełdy pieniężnej; 
a) dla akcji: 
w poniedziałki, wtorki, czwarta 
ki i platki; 
przedgiełda od godz. 12.30—13.15; 
giełda główna od godz. 13.15—14; 
b) dia walut i dewiz: 
codziennie z wyjątkiem sobót. 
nłedziel i świąt od godz, 13.15 


do 14. 
py. we 


Giełdy pozalwowskie 


GIELDA WARSZAWSKA. 
Warszawa. (PAT.) Notowania koń- 
cowe z dima 21. bm.: Dolary St. Zjedn, 
29R- -255,  kubno 287.500, sprzedaż 
252.050, iranki złote 26.500. 
Czeki: Belgia 14.908, 14.200, 14.900, 
14.100; Berlin 0..0028: Gdańsk 0.0028; 
Londyn 1365, 1296, 1306. 1286; Nowy 
York 208. 285. 285.500. 282.056: Paryż 
17700. 16900, 17050, 16750; Szwajcaria 
50.400, 50400, 49500; Wiedeń 4.05, 4.09, 
4.01: Włochy 12080; Praga 8.600. 
Warszawa. (M.) W Gdańsku płacono 
«czoraj za marke polską 34.000, zaś na 
jełdzie urzędowej kurs podniósł sie do 
42.000. a po giełdzie na 44.009. Urzędo- 
wo notowano 42.393*h do 42.605%. prze- 
kazy na Warszawę 33.9021: do 39.0973. 
W Berlinie płacono za marke polską 
43.100 do 44.960, wypłaty na Katowice 
43.550 do 44.4511. 
Berlin. (PAT.) Marka polska 44.000. 
Budapeszt. (PAT.) Marka polska 


0.0700-—0.0865. 


GIEŁDA ZURYCHSKA, 
Zurych. (PAT.) Notowania wstępne Z 
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„dnia 2: września br.: Berlin AOLO, 


Hołandja 222, Nowy Jork 564, 
35,64, Paryż 32.80, Mudjołan 25,35, 
Praga 16,95, Budapeszt 0,003. Bukar 
reszt 2,65. Belgrad 6,1274, Sofja 5,37, 
Aarszawa 0.0018, Wiedeń 0.0079 i trzy 
ósme, Austr. stempl. 0,0080. 


Łondyn 


trykotarzy i bielizny. Kontrakt spółki z | Gologór pow. Złoczów żołnierz ukraiń- 


OGŁOSZENIA, 


FIR MY. 


Firm. 1286. Rg. C. V. 217. Zmiany do- 
tyczące firmy już wpisanej. Do rejestru 
wpisano dnia 17, sierpnia 1923. Siedziba 
firmy: Lwów. Brzmienie firmy: Syndy- 
kat Zbożowy, Spółka z ograniczoną od- 
powiedzialnością we Lwowie. Zmiany: 
Prokurę nadano Aleksandrowi Sadow- 
skiem, właściciciowi dóbr we Lwowie. 
Sad okręgowy j. handlowy, Oddział IV. 

Lwów, dnia 8. sierpnia 1923. 7033 
, Firm. 1070/poj. II. 95. Zmiany doty- 
czące firmy już wpisanej. Do rejestru 
wpisano dnia 3. lipca 1923. Siedziba iir- 
my: Lwów. Brzmienie firmy. Polski 
Bank krajowy, oddział we Lwowie 
Zmiury$ Prokuę nadano Tadeuszowi 
Nowakowskiemu, urzędnikowi oddziąłu 
we Lwowie. 

Sąd okręgowy j. handlowy, Oddział IV, 

Lwów, dnia 26. czerwca 1923. 7034 


Firm. 1442/23, A. NI. 220. Do rejestru 
A. wpisano: Siedziba firmy i brzmienie: 
S. Ochornicki w Krakowie uł. Angu- 
stiańska 4. Przedmiot przedsiębiorstwa 
dotychczas: „Wyrób i handel cukier- 
ków“ odtąd: „Wyrób i handel cukier- 
ków i czekolady“, Dzień wpisu 23. sier- 
pnia 1923. 

Sad okręgowy jako handi.. Oddz. II. 

Kraków dnia 20 sierpnia 1923. 7004 

Firm. 1047 i 1071. sp. NI. 245. Zmia- 
nv dotyczące firmy już wpisanej, Do re- 
jestru wpisano dnia 4. lipca 1923. Sic- 
dziba firmy: Lwów. Brzmienie firmy: 
Akcyjny Bank Związkowy, Ska akc. we 
Lwowie. Zmiany: że prokura udzielona 
Adamowi Samotusowi i Zygmuntowi 
Skowrońskiemn została odwołana. An- 
j dźej Zarugiewicz zast, dyrektora z go- 


dności tej ustąpił. Dotychczasowi pra- 
kurzyści zakładu głównego  Józei O- 
przędkiewicz i Julian Englender prze- 
stali być prokurzystami j zamianowaui 
zostali zastępcami dyrektora. Prokurzy- 
stu Zakladu głównego  zatnianowanyą 
został Józef Metzger, Jan Tenner za- 
mianowany został prokurzysta Zakładu 
centralnego, Jau Rozgórski został pro- 
kurzystą oddziału w Warszawie. Pro- 
kury powyższe są kołlektywne. 

Sąd okręgowy jako handl., O, IV. 

Lwów dna 28. czerwca 1923. 7035 


Firm. 1098. Rg. C. I. 135, Zmiany do- 
tyczące firmy już wpisanej. Do rcjestru 
wpisano dnia 20. lipca 1923. Siedziba 
iirmy: Lwów. Brzmienie firmy: Lwow- 
ska fabryka chemiczna „Tlen*, Ska z 
ogr. por. Zmiany: Udzielono łączną pro- 
kurę Włodzimierzowi Griinnowi i Ro- 
imanowi Sochaczęwskiemu we Lwowie. 
Sad okręgowy cyw. jako handl., O. IV. 

Lwów dnia 13. lipca 1923. 7017 


Firm. 1398/23. Stow. IV. 23. Wykre- 
ślono z rejestru stawarzyszeń zarob- 
kowych 1 sfospodarczych. Brzmienie 
firmy: Spólka faktyrowa w Krakowie. 
Stoewurzyszenie zarejestrowane z Ogran. 
poręką, Wykreślenie tego Stowarzysze- 
nia następuje wskutek jego rozwiązania 
i ukończęnia likwidacji. Dzień wpisu 
15. sierpnia 1923. 

Sad okręgowy iako handl., Oddz. IL 

Kraków dnia 13, sierpnia 1923. 27000 

Firm. 45/23 Rei. C. 117. Wpis spól- 
ki z ograniczona odpawiedzialnością. W 

'estrze firm Oddział C, wpisano dnia 
28. kwietnia 1923 r. Siedziba firny: 
Mielec. Brzmienie firme: Marjan Król i 

man Doleżal, handel towarów bla- 
watnych, trykotowy i bielizny, Spółka 
z ogramczoną odpowiedzialnością, filia 
zakładu głównego pod tą samą firmą w 

| Krakowie. Przedmiot przedsiębiorstwa: 
Kupmo i sprzedaż towarów bławatnych, 


| 


laty Kraków dma 2. października 1922 
r. LR. 19583. Czas trwania spółki nie- 
ograniczomy. Kapitał zakładowy wynosi 
900.000 Mkp. i cały został już przez 
szklnikbw wypłacony.  Zawiądawcami 
spółki są: Marian Król i Roman Dolażal, 
z kiórychi każdy jest upoważniony do 
podpisywania firmy pojedyńczo i podpi- 
sywać będą firmę w ten sposób, że du 
wypłsanego lub  rreczęcją  wyb:tego 
brzmienia trny dopisuje jeden spólnik 
wój podpis, 

Sąd ckręgowy. Oddział IV. 
Tarnów dru 28, kwietnia 1923. 7039 
TZWAN'A Z! ZWADTKGO. 
T, IV, 141/22/39. Wdrożenie pastępo- 

wania celum uznania za zmarłago. Jan 
l'ociasek z Niedźwiady powołany do 
służby wciskcwej przy 17 pp. w Rze- 
szowie, zostat następnie wysłany na 
wat rosyjski, gdzie po ostatniej wiado- 
mości uanej u subiez koncem. września 
i914 r. bez wieści zaginął. Gdy zatem 
przyjąć nalcży, że zachodzi ustawowe 
domniemanie Śmierci, przeio wdraża się 
na prośbę Katarzyny Pocjaskowej po- 
iępowanie celom uznania za zmarłego. 
Wydaie się przelu vgelne wezwanie, a- 
uy udzielono Sądowi lub kuratorowąi Pa- 
nu Droówii |laueusqowi Lułfienieckiemu 
adwokatowi w Tarnowie, którego usta- 
nawia się również obrońcą węzia mal- 
żeńskicga wiadomości u powyż wymie- 
iorym. Jana Poclaska wzywa się, aby 
przed niżej wymienionym Sądem sta- 
wił się lub w iany sposób uwiadomił 
o swem życiu, Sąd tutejszy na ponowną 
prośbę po dniu 1. maja 1924 r. roz- 
strzygnie o vźnarzu za zmarłego. 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Tarnów dnia 11 czerwça 1923. 7038-3 


mm 


T. 207/23. Grzegorz Oleksij, syn An- 
drzeja, nr. 31. grudnia 1886.w Majdanie 


sk, miał umrzeć w grudniu 1919 w azpil- 
talu w Winnicy, Wzywa się, abv uwia- 
doawiono o zaginionym do 1 roku Sąd: 
lub kuratoru adw. Dra Naglera w Zło- 
czowie. 
Sąd okręgowy. 
Złoczów 17. sierpnia 1923, 7041 


T. 207/23. Wdrożenie postępowania 
celem uznamrńa za zmarłego, Żoiiu Koko- 
lajlo wniosła o uznanie Józeia Koko- 
ajlo Hrynia za zmarłego. Z zeæmań 
wnioskodawczyi., przesłuchanych świad 
ków i poświadczenia  Zwierzchnośch 
gminy w Bilince malej z 17. września 
.423 wyka, że Józef Kokołajło Hrynia 
jako żołnierz armji austrjackiej brał w 
„imie 1944 r. udzial w walkach z Ro- 
janami w Karpatach, gdzie miał po- 
dż. Od tego czasu wszelki ślad Bo 
nim zaginał, zachodzi domniemanie, że 
jc żyje. Na podstawie ustąwy z 31. 
marca 1918 N, 128 Dpp. wdraża się po- 
stępowanie celem uznania za zmarłego 
Józefa Kokołajło Hrynia, Wydaje się 
przeto ogólne wcezwźłnie, aby udzielono 
5ądawi lub kuratorowi Marjanowi Szan- 
zerowi adwokatowi w Samborze wla- 
somości o powyź wymienionym. Sąd 
tutejszy na ponowną prośbę po dniu 1. 
kwłetnia 1924 rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłega. 

_ Sad okręgowy, Oddział Va 

Sambor 18. wrześgwa 1923. 7037 


T. 144/232, Edykt. Trotyin Bity f- 
Biuły, ur. 15. kwietnia 1867, zamieszka- 
ły w Podusowic pow. Bóbrka, wyjechal 
w r. 1915 do Rosii i dotychczas do. 
miejsca zamieszkania nie wrócił, a we- 
dle zapodań miał w jesiem r. 1915 w. 
Rosji umrzeć,  Wdrażając na wniosek 
jago syna Wasyla Biłego postępowanie 
celem uznania go za zmarłego, wzywa 
się, by udzielono wiadomośch o zagi | 


siorym do 3 miesięcy sądowi, lub kura- 
torowi adw. Drowi Mittelmanowy w 
Zloczowie. paczemi sąd rozstrzygnie na 
ponowny wniosek. 
h Sąd okręgowy. Oddział IV. 
Złoczów dnia 10. sierpnia 1923, 7040 
T. 288/23/3. Zarządzenie postępowa- 
nia celem udowodnienia śmierci. Mikołaj 
Łotysz, syn Jana i Kseni, ur. w Grzę- 
+dzie dnia 8. grudnia 1853, zajnieszkały 
w Jaryczowie nowym, wyjechał w r. 
1915 do Rosii į tam w miejscowości Ne- 
sowień gub. Wołyńskiej w miesiącu 
marcu roku 1918 lub 1919 zmarł. Wobec 
tego zarządza się na wniosek Katarzy- 
ny Łotysz postępowanie celem udowod- 
nienia Śmierci, a zarazem ogłasza się 
wezwanie, aby do 3 miesięcy udzielono 
wiadomości Sądowi. 
Sąd okręgowy cyw., Oddział VII. 
Lwów, dnia 3. lipca 1923. 1031 
T. 131/23i5. Michał Kułynycz, s. Jakó 
ba i Barbary, ur. 20. listopada 1891 w Ka 
rience 1usowej i ʻatu zamieszkały b.al 
udal w wtjnie jako żołnierz austr. i 
wedle przepi waca'nvch dochodzeń do- 
stał się do niewoli rosyjskiej i od roku 
1918 zaginął. Na wniosek Mikołaja Ku- 
łynycza wdraża się postępowanie celem 
uznania wymienionej osoby za zmarła 
Wiadomości o zaginionym należy udzie- 
lié Sądowi albo adw Dr. Karolowi Ar- 
zasińskicmu, którego ustanawia się ku- 
ratorem. Zaginionego wzywa się, aby 
się jawil przed podpisanym Sądem o ile 
żyje lub w inny sposób dał znać o Sobie. 
Sąd okręgowy cyw. Oddział VII. 
Lwów, dnia 14. czerwca 1923, 7030 
F. 198/23/5. Jan Bury, syn Jana i Bar- 
bary, urodzony 19 stycznia 1873 w Ho- 
dowicy, ostatnio tamże zamieszkały 
brał udzial w wojnie jako żołnierz austr, 
k. u. k. A. M. Nr. 20/55 i wedle przepro- 
wadzonych dochodzeń wyruszył w 1916 
na front w Albanji i od tego czasu nie 
daje o sobie żadnej wiadomości. Wobee 
tego na wniosek Teofila Burego wdraża 
się postępowanie celem uznania wy- 
mienionej osoby za zmarłą. Wiadomości 
o zazinionym należy udzielić Sądowi 
albo adw. Dr. Teodozemu Zającowi we 
' Lwowie, którego ustanawia się kurato- 
rem. Zaginionego wzywa się, aby się ja- 
wił przed podpisanym Sądem o ile żyje 
lub w inny sposób dał znać o sobie. 
Sąd okręgowy cyw. Oddział VII. 
Lwów. dnia t. sierpnia 1923. 7032 


T. 3451/23/1. Perl Handler nieślubna 
córka Frajdy Händler ur. 1. październi- 
ka 1594 w Niemirowie ostatnio zam. tam 
że, zinarła na czarną ospę w lecie 1915 
i tamże na izraelickim cmentarzu po- 
chowaną. Wobec tego zarzadza się na 
wniosek Frajdli Kalchman postępowanie 
celem udowodnienia śmierci, a zarazem 
ogłasza sie wezwanie, by udzielono wia 
domości sądowi albo adw. Dr. Finkel- 
stcinowi Saulowi. którego ustanawia się 
kuratorem nieobecnej. Po upływie ter- 
minu i po przeprowadzeniu dowodów, 
jednakowoż nie prędzej. niż w trzy mie- 
siące od dnia ogloszenia tego zarzadze- 
nia w gazecie urzędowej Sąd orzeknie 
ostatecznie o wniosku, 

Sąd okręgowy cvw. Oddział IV. 

Lwów dnia 6. sierpnia 1923. 7015 


| „GAZETA LWOWSKA” z dnia 23. września 1923. 
O O R EE OE Z O O A Z YW R i w O W w 


ŁCZMAJTE OEWIESZCZENI A. 


C. VI. 404/23/1, Edykt. Strong powo 
dowa Jan Mróz w Wołczuchach wnio- 
sła SKargę przeciw Stronie |-*7a anej 
rrancszce z Zaiąców Durkacz, Ant mie- 
mu Zaląc i tow. w Wołczuchach o włas- 
ność i intabulacię. Audiencja de ustnej 
rozprawy została wyznaczona Na -. 
„aździernika 1923 godz. 10 przed poł. 
w iym sądzie biuro Ni. 6 Ponieważ 
miejsce podyiu strony pozwanej jest 
leznane, ustanawia się Dra Agida, ad- 


wokata w Gródku Jaziellońskim: hura- 
wrew, który ią będzie zastępuwał na 
ti koszt woboznieczeństwa dotąd, 
"póki ana sama się nic stawi i mie 


stanowi peinomccenika. 
Sąd powiatowy, OQddział VI. 
Gródek Jag. 5, wiześvia 1923, 7024 
Prez. 2999/18/23. Prezes sądu apela- 
cyjnego w Krakowie zamianował prze- 
xodmczącym Trybunału Sądu przy- 
dęgłych przy sądzie okręgowym kare 
sym w Krakowie na V. zwyczajną ka- 
dencję rozpoczynającą się dnia 5. listo- 
pada 1923, o godzinie 9 rano Kierowni- 
ka Sądu ckręgowego Rudolia Pelza, zaś 
„astępcanu przewodniczącego Sędziów 
sądu okręgowego: Dr. Bronisława Mar- 
k'ewicza, Błażeja Pawlika, Aleksandra 
"attaka, Dra Franciszka Feilia, Dr. Wła 
'vsława Morusa, Dra Hilarego Hubac 
sa. Władysiawa Świądrowskiego, Sta» 
«sława Frąckiewicza. Alfreda Droździ- 
sowskiego, Karela Konapackiega Dra 
!izefa Czumę. Józefa Podobińskiego. 

Prezes Səda oVraeawczo karnego, 

Kraków dnia 12. września 1923. 7036 

Lg. XIV. 181/23/1. Edykt. Strona pə- 
wodowa Ołeksa Boryniec, s. Nykoły 
w Petrance, wniosła skargę przeciw 
stronie pozwanej niewiadonieniu z miej- 
sca pcbytu Michałowi Boryniec, s. Ny- 
koły z Kałusza o 400 kor. w złocie i od- 
danie krowy. Audjencja do ustnej roz- 
prawy została wyznaczona na 16. maja 
1923, godz. 9 rano w tym Sądzie biuro 
nr. 68, Ponieważ miejsce pobytu streny 
pozwanej jest nieznane, ustanawia sis 
Magdę z Jaśkowych Boryniec w Ldzia- 
nach kuratorem. który ją będzie zastę- 
pował na jej koszt i niebezpieczeństwo, 
dotąd, dopóki ona sama się nie stawi 
i nie ustanowi pełnomocnika. 

Sąd okręgowy. Oddział XTV. 
Stanisławów, 30. kwietnia 1923. 7023 


KI RATEŁS, 


P. 127/23/12. Nad Katarzyną Rawską 

z Olchowca zawieszono kuratelę z po- 

wodu choroby umysłowej. Kuratorką 

ustanowiono Marje Diakon z Olchowcu. 
Sąd powiatowv. Oddzia! !V. 

Bóbrka dnia 10. lipca 1923. 7042 

| Kai. OJO WE a SOA 


DO 2 WAGONOW maku na sprzedaż. 
Próbka w  Svndykacie Zbożowyia. 
Lwów, gmach Banku Krajowego. 7029 


ZGUBIONO lezitymację urzędową Poii- 
cii państwowej na nazwisko Włady 
sław Kozieja, nr. 3622. Znalazcę upra- 
sza się o oddanie w V komisarja.'e 
v Jachowicza 3 7025 


przedam trzy tysiącmarkowe akcj: 


cukrowni Przeworskiel 


m<«jwiecej dającemu 
Uferity proszę złoż: 
zod anr., 475 M. 3." 
w Asm nistrneji, 


Fat mszy AL BERNDT, ból gowa 


Teleton 4-70  Specja!ność fab yki 


Telefon 4-79. 


Maszyny do obróbek drzewa 


Strugarki, wyrówniarki, strugarki grubościowe, 
taśmowe, piły cyrkularne, wały i łożyska do pi 
wania na drzewie, gryzarki wiertarki, podłużne it p, 


aparaty do czopów, piły 
cyrku arnych do zmonto- 


oraz wiertarki szybkobieżne do metali, totowe kolumnowe od 
0 do 40 mm.średnicy otworów, jak również pędnie. 


| 
| 
| 
| 
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"dytowego S. A. we Lwowie uchwaliło dnia 13. 


POWSZECHNY BANK KREDYTOWY S. A. 
Zwyczajne Walne Zgromadzenie akcjonariuszy Powszechnego Banku Kre 
maja 1923 1. podwyższenie 
kapitalu akcyjnego 
z Mp. 500.990.200 na Mp. 1.500.600.320. 

Rada Zawiadowcza na podstawiezezwołenia Ministerstwa Skarbu z dnia 
15. września 1923 r. Nr. DK. 4602/11]. udzielonego w porozumieniu z Ministrem 
Przemysłu i Handlu, przystępuje do podwyższenia kapitału akcyjnego na razie 
o Mp. 500,000,200. ti. z Mp. 500.600.200 na 

Mo. 1.000.800.400 
przez wydanie 1.785.715 sztuk nowych akcji VII. emisii po Mp. 280 Im. wart. 
w drodze publicznych zapisów na warunkach następujących: 

1) AXkcionariuszom dotychczasowym przyznaje się prawo pierwszeństwa 
nabycia nowych akcji w stosunku jednej akcji nowej na jedna akcję dawną. 

2) Akcjonarjusze. chcący skorzystać z prawa poburu, mają w terminie dn 
dnia 20. października 1923 r. włacznie, pod rygorem utraty tego prawa. przed- 
łhżyć w jednem z niżci podanych miejsc subskrypcyjnych oryginalne akcie |-szei 
do IV-tej emisji bez arkuszy kuponowych. celem zanotowania na nich wyko- 
nania prawa poboru i jednocześnie złożyć w całości w gotówce cenę emisvjna 
po Mp. 5000 za akcie im. wart. Mp. 280 wraz z 8% odsetkami od tej ceny 
od dnła 1. października 1925 r. do dnia wpłaty. z doliczeniem kosztów kot- 
fekcji Mp. 1.000 za każdą ukcię im. wart. Mp. 280 oraz podatku giełdowewa. 

3) Na akcie. niecpobranc na podstawie ustepu 1) przyjmuje sie zgłoszenia 
w drodze woliei subskrvpcjł. Rozdziału tych akciji dokona Dyrekcja po zam 
knieciu subskrypcii według swego uznania. 

Zgłoszeń na te akcie dokonać należy w iednem z poniżej podanych miejse 
subskrypcyjnvch do dnia 5. listopada 1923 r. włacznie. za iednoczesrom zło- 
żeniem w całości w gotówce ceny emisyjnej} bo Mp. 7.5000 za każda akcie im 
wart. Mp. 28) wraz z 8% odsetkami od tej ceny od dnia 1. październik: 
1923 r. do dnia wpłatv. z doliczeniem kosztów  konfekcii pn Mp. 1.0%0 oc 
każdej akcji im. wart. Mp. 280, tudzież podatku giełdoweco. 

Subskrvbentam. których zgłoszenia dokonane Doza prawem nabaru. nie 
zostaną uwzględnione, zwróci sie wpłacona kwotę wraz z S% odsetkami od 
dnia zapłatv. 

4) Akcie nowej emisii zrównane bedą pod wzgledem praw z dotsch: 
czasawemi akciami z chwila wpisania nodwvższenia kapitato zekładoweco da 
rciestru handlowego i uczestulczyć bedą w dywidendzie od dnia 1. paździer= 
nika 1023 r. 

5) W razie podwvższen'a cenv kursowej 6% złotych bonów skarbo 
wvch. podwvższa się równocześnie podane wyżej ceny emisvine akcji 
koszta konfekcji w tym stosunku w iakim wzrośnie cena kursowa banów: 


w czasie od daty ninicjiszego ogłoszenia do dria dokonanei wpłaty. 
Zgłoszenia przyjmuia: 

Powszechny Bank Kredvtowv S. A. we Lwowie i icyo oddziały: w Wat- 
szawie. Krakowie. Bielsku. Irohobvczu I Borysławiu. 
de l'Europe Centrale w Paryżu i Wiedniu. 

Lwów. dnia 18. 


oraz Banque des Pas 
7028-4 
września 1923 r. 


ZARZĄD TG. ARŁZYSTWA Ail ZKOWEGO W PO. HAJCACH 
stew. zar j z tgr. prięrą 
wzywa swych wierzyc:eli by e wzęlęju na rozwiązen'e i likwi a-ję zgło» 
SL swe tog: wia w p:z ciągu 3-ch mesięcy j. od 1. peźd ic nika Gd» 
31 gu nia 923 rok}, Fo tym termni: nic odebran: nal ż usc. jak 
i u.zteły członków bężą zeż ne œ> di pozytu s.d wego w Peds-ic ch. 
TOWARZYSTY:" ZALICZ"OWE DODHAJCE 
Stow. zarej. Z og. UT. 


741 Za ze: Tętalski 


NIE PRZEPŁACAJCJE! KUPUJCIE TYŁKO Z PIERWSZYCH RAK! 

Pomimo okropnej zwyżki obcej waluty. pomimo prawie ciągłych strajków. a 
przez to samo okropnego wzrostu cen na wszelkiego rodzaju manufaktury my 
jednakże wysyłamy wyrost z fabryki p«cztą po starych. tanich. bardzo dostęp- 
uych (z bardzo niewielką zwyżką) cenach. I radzimy nie zwlekać. póki zapasy 
Sie me Wuczerniz, 

1) MEŁANŻ-PRIMA. Towar ten nie do rozdarcia, bardzo ładny i trwały w 
noszeniu. tak, ze jest niezbędnym dla każdego na codzienne ubranie, Cena ;a 
ò nitr. na caie ubizuie meskie lub damskie gat. A. 500.000 mkp. Gat. B. 650.000 
mkp.. gat. C. 800.00) mkp. 

2) „BOSTON“. Ostatnia nowość sezonu. Wyrób z czystej wałnv. w nai- 
medniejsze kolory i desenie, bardzo praktyczny i modny materjał na eleganckie 
ineskie ubranie lub na damskie kostiumy i płaszcze, Cena za 3 mtr. rat. A. 
$90.000 mk.. gat. B. 1.200.009 mkp, gat. C. 1,500.000 mkp.. prima 204.000 mkp. 

3 KOMPLET PODSZEWKI poć ubranie wysyła się z: mk. 400.200 i 650.000, 

4) NA ZIME VELOURY NA PALTA MESKIE I DAMSKIE, czysto wełniane, 
jcdwabisto miękkie. jednokolorowe i melange, po lewej stronie kraty zastepują 
pedszewkę (na damski płaszcz potrzeba 3 mtr., na męski 274 mtr. Cena metra 
A. J. 800.000, B. 900000, C. 1.006.000 mkp. 

5) DIA PAŃ modne korciki lub szewiory na cleganckie suknie. kostiumy. Ce 
na za | metr po mk. 150.00). 2u0.000, 360.000. 400.000 i 500.000. 

6 FLANELA NA ZIMĘ, pięxna, miękka. puszysta. ciepła tkanina we wszvst- 
kich kolorach..zdatna na wszelkiego rodzaju damska garderobę, szer. 65 cm. 
Cena metra 75.000 mkp. — Podwóina szerokość 156.090 mko. 

7) CHUSTKI duże zimowe. puszyste, ciepłe ładne desenie, w ciemnych kolo- 
tach, za sztukę tylko mkp. 700.000. 

8) NOWOŚĆ. Gotowe Sweatrv. czysto wełniane. długie. puszyste. ciepłe, 
riaktvczne, we wszystkich kolorach. Cena sztuki 1.000.000. Z tego samego ma- 
terjału bluzki sztuka 400.000 mko. 

9%, OSTATNIA NOWOŚĆ SEZONU. TRYKOTYVNA JFDWABNA na naiład- 
niejsze i najmodniejsze damskie stroje we wszystkich kolorach. szerokość ma- 
teriału 180 cm.. tak, że jedna szerokość wystarcza w zupełności dla na:tęższej 
ctobv. Na suknie potrzeba najwvżej od 174 do 2 mtr. Cena metra mkp. 400.000, 

100 PŁÓTNA białe lub kolorowe na bieliznę, pościel, wsypy i poszwy. 
Cena za ł metr 75.000. 85.000 i 103.o00tnkp. 

11) FIRANKI na nietrv, piękna kanwa, przetkama paseczkari. 
tege lub kremowexo, szeruk. 90 cm. Cena 95.000 n:kp. za metr. 

Towary wysyłamy natychmiast po otrzymaniu zamówienia za  zaliczką 
pocztową. nawet bez zadatku. Za przesyłkę, opakowanie (w płótnie), asekura- 
cję I inne wydatki dolicza się 5%. A 

Bez wszelkiego ryzyka. Kupujązv absolntnie nic nie ryzykuje. gdyż je- 
żeli towar się nie spodoba, przyjmujemy takowy z powrotem i Zwracarny 
pieniadze. 

Zamówienia prosimy adresować: 

Ekpsedycja przesyłek pocztewych „NADZIEJA“ 
Łódź. ulica Kilńswicgo 40. G. L. 

P. T. Przyjeżdźających do Łodzi uprzejmie prosuwy o odwiedzenie naszego 

składu. Otrzymujemy codzień od nzszyenhiwReaktw niesticzena Bel nedriąkowań, 


koloru biar 


Premumerata bez odnoszenia miesięcznie 110.000 nmo., z odnoszemien kub pocztą miesięcznie 125.000 mp.za zramicą 180.000 mp — Redakcja 
czynna od g. 8 rano do popol, z wyjątkiem niedziel i świąt, -- Redaktor naczel. przyjmuje od g. 1—2popol, — Listów uiefraakawacych 


naieżycie nie przyjmują Się. —- Rekopisów Redakcia į Administracja 
RZ FZ 


nie zwracają. — Konto Paczi, Kasy O. 141.690 


pod zamian Š 


Redaktor odpowiedzialny: JERZY KONARSKI. Nalezytość pocztową opłacono ryczałtem, Drukarnia Potska, Lwów, al. Chomcryzuy JL, 


